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Nowogródzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski i Wołyński
a

Polski 15-letęti pliiti Inwestycyjny
W roku 1939-m rozpoczniemy reaiizactę pierwszego

z pięciu planów trzyle tnich

F r a n c u s k o  d e m a r e h e

Na w czora jszym  po sied zen iu  Sejm u w ygłosił obsizerne i b. in te re su ­
jące  p rzem ó w ien ie  p. w icep rem ier K w ia tkow sk i, k ló ry  om ów ił b ilan s 20-le 
cia  d o ro b k u  gospodarczego  P o lsk i o ra z  p rzed staw ił zn ak o m ite  p o stępy  n a ­
szego g o sp o d arstw a  w  o sta tn ich  czasach . M owę w iceprem iera, n ieste ty , w 
zn aczn y m  streszczen iu , p o d a jem y  n a  innym  m iejscu .

W  to k u  p rzem ó w ien ia  w icep rem ier zap o w ied zia ł re a liz a c ję  p lan u  in 
w estycyjnego zak ro jo n eg o  na n a jb liższe  15-lecie. T ę w łaśn ie  część p rze  
m ów ienia p o d a jem y  poniżej.

Nowy plan obejmie okres lat 15 i poozietony bęazie na 5 OKresow 
trzyletnich z tym, ż e  w  każdym okresie trzyletnim ma dominować jeano 
e pięciu naczelnych zagadnień w zakresie inwestycyj państwowych i ambi- 
Cyj narodu polskiego,

OKRES PIERWSZY OREj m IE LAt A -i93!l—42, 
przy czym zadaniem naczelnym będzie dalsza rozbudowa potencjału ob­
ronnego, Produkcja ta ma osiągnąć w tym okresie najwyższą doskonałość 
techniczną j eksportową.

W OKRESIE DRUGIM 1942—45 
dominować winno zagadnienie komunikacyjne. Koleje, mosty, drogi bite, 
drogi wodne, śródlądowe i kanały, dalszy skok w rozbudowie Gdyni, m o­
toryzacja i lotnictwo cywilne, produkcja samochodów —  oto podstawowe 
cele drugiego okresu.

W  OKRESIE TRZECIM W  LATACH 1945- 48  
sama logika celów narzuci nam nowe potrzeby, które zamykają się w tyeli 
■ m M n s n n r *  »»> -  ■ > -mm. i

Oats te projekty 
ustaw

V\A&SZAWA_ iPat.J Na porządku 
dziennym dzisiejszego plenarnego po 
siedzenia Sejmu znajdują się pierw­
sze czytania kilku projektów ustaw 
Wniesionych ostatnio przez rząd, z 
których wymienimy najważniejsze:

Będą to m. in. dwa rządowe pro 
Jekty ustaw o budowie normalnoto­
rowej kolei: Zawiercie —  Tarnow­
skie Góry i Skierniewice —  Łuków.

Do ważniejszych należy również 
zaliczyć rządowy projekt ustawy o 
nżyciu broni przez policje państwo­
wą i organa oehrony granic.

W yróżnić należy jeszcze jeden 
projekt ustawy, wniesionej przez 
rząd i postawionej na porządku dzień 
nym dzisiejszego posiedzenia Jest to 
rządowy projekt ustawy o Polskiej 
ikadem ii Nauk Technicznych.

Zawieszenie wykUM* 
na uniwersytecie 

warszawskim
WARSZAWA. (Pat.) W związku 

■ł zawieszeniem wykładów na U. J. P. 
warszawska komenda Legii Akade­
mickiej informuje, że normalne zaję­
cia żołnierzy Legii Akademickiej UJP 
nie ulegają przerwie.

MinistrGwće 
kwestuj d ia  dzier
WARSZAWA. (Pat.) W  mającej się 

odbyć w dniu 4 gruarna zbiórce pie­
niężnej na gwiazdkę dla dzieci bez­
robotnych, zapowiedzieli swój udział 
w charakterze kwestarzy pp. minisl 
rowie. Kwestować będą p. wicepre­
mier inż. Kwiatkowski oraz ministro­
wie Kościałkowski, Grabowski, Ul- 
rych, Kaliński, homan, Swiętosław- 
ski.

K*ry śroterci w M ń?ku
MOSKWA. (Pat.) Przed mińskim  

sądem obwodowym toczył się przez 
dwa tygodnie proces kierowników  
białoruskiego przemysłowego trustu 
budowlanego, oskarżonych o defrau­
dację 312 tysięcy rubli oraz niewy­
konywanie planu budownictwa. Dy­
rektor budowy teairu wielkiego Kuf- 
man, główny buchalter budowy Staw 
rowicz i kasjer Gulokiewiez skazani 
zostali na karę śmierci przez rozstrze 
lanie. Resztę oskarżonych sąd skazał 
na kary więzienia do lat 10.

dwóch słowach: OŚWIATA LUDOWA I ROLNICTWO. Nie zaniedbując 
łych podstawowych zagadnień i w innych okresach w tym właśnie trzy- 
leciu, należałoby skoncentrować największe środki materialne na rozbu­
dowę szkolnictwa wiejskiego, na melioracje, na usprawnienie obrotów pro­
duktami rolnymi; na spotęgowanie ł zróżnicowanie produkcji agrarnej. 
Cegła, cement i żelazo w budownictwe wiejskim, maszyna w uprawie
1 p r o d u k c j i o t o  naezeine hasło tego okresu na wsi polskiej.

£ -

OKRES CZWARTY

miałby wysunąć hasło: URBANIZACJA I UPRZEMYSŁOWIENIE POLSKI. 
W tym okresie skoncentrowałyby się wielkie inwestycje miejskie, zagad­
nienia kultury i oświaty najwyższego rzędu, zagadnienia zdrowotne w mia­
stach.

Wreszcie
W  OKRESIE PIĄTYM.

sięgającym roku 1954 dominowałaby akcja o ujednostajnienie struktury 
i dynamiki gospodarczej w Polsce.

Oczywiśeie, iż przedstawiony schemat działań ma sens ekonomiczny 
tylko jako linia kierunkowa i programowa. REALIZM ZAWARTY JEST 
W PLANIE NA PIERWSZY OKRES TRZYLETNI, w którym usiała się  
szczegółowo rozdział kwot mi odrębne grupy inwestycyj, całość zaś wpro­
wadza tylko pewien ład i ustaia zasady ogólnej hierarchii j kolejności 
celów Pieniądze, wydawane bezphinowo, wydaią małe rezultaty.

:sp?awNe demonstracji w parlamencie 
w!csk m

RZYM. (Pal.) Minister spraw zagr. 
przyjął ambasadora francuskiego j j o - 
sła Francois Poncet.

Koła francuskie oświadczają, że 
Francois Poncet dokonał demarehe 
w związku z onegdajszą manifesta­
cją, kfora się odbyła w izbic po mo­
wie min. Ciano. Podczas tej manifc, 
stacji demitowani wznosili okrzyki1 
Tunis i Korsyka. Podobno Francois 
Poncei zwrócić się miał do hr. Udano 
o wyjaśnienie co oznaczać miata ta 
manifestacja. i

PARYŻ. (Pat.) Minister Bouuet w

czwartek wieczorem wezwał na Qui 
d'Orsay nowego ambasadora włoskie 
go w Paryżu Guariłigia.

Minister Rop net wyraził wobec 
ambasadora włoskiego zdziwienie 
swego rządu z powodu demonstracyj 
w narlaineneie włoskim w czasie prze 
mówienia ministra Udano i jednoeześ 
nie powiadomił, że rząd francuski 
przesłał ambasadorowi Francois Poo 
eet instrukcje, celem poczynienia ofi 
cjalncj demarehe w tej sprawie.

Według doniesień korespondentów

Min. Lozorajtis usiąpił
KOWNO. (Pat.) Minister spraw zagranicznych Litwy —  LozorajUs

ustąpił wczoraj z zajmowanego stanowiska.

Płonc żydowskie fsbryki 
w Rumunii

CZERNIOWCE. (Pat.) „Neue Zci- 
tung“ pisze, że w Timiszonrze (Sied­
miogród) wybuchł pożar w składzie 
fabr. A. Kohn i Syn.

„Volksblatt“ podaje, że w Aradzie 
spłonął wielki skład drzewa pod fir­
mą Szucs, przy czym stwierdzono, że 
ogień podłożony był aż z trzech stron.

Manifestach i ekscesy w Budapeszcie
BUDAPESZT. (Pat.) Policja buda­

peszteńska donosi urzędowo, że w 
czwartek wieczorem na wielkim bul­
warze i ulicach przyległych zgroma­
dziły się tłumy manifestantów, wzno

szącycli okrzyki narodowo-soejalisty 
czne. Manifestanci splądrowali szereg 
magazynów.

Policja rozproszyła tłum, zatrzy­
mując 310 osób.

Boi ot towaró w włoskich w Anglii
NOWY JORK (Pat.) Ze względu 

na antysemickie zarządzenia rządu 
włoskiego daje się zauważyć w Sta­

nach Zjednoczonych bojkot towarów, 
pochodzących z tego kraju, żywione 
są obawy, że ruch może się rozwinąć.

Katastrofa niemieckiego samolotu
Pasa2erowie wyskoczyli przez okno

WIEDEŃ. (Pat.) Kuło godz. 5 ano 
niemiecki samolot pasażerski „Luft ■ 
hansy“, lecąey z Berlina do Wiednia, 
zaczepił o szczyt góry Kahlenberg 
pod W iedniem, stając w płomieniach. 
Czterech pasażerów oraz czterech 
członków załogi, którzy wyskoczyli

-w ostatniej chwili przez okno, zosta­
ło ciężko rannych.

Pasażerami byli dwaj Anglicy: 
kapitan brytyjskiego lotnictwa Wil- 
kins i dyrektor fabryki w Macheste- 
rze Muscamp oraz dwaj Niemcy,.

dzienników paryskich z Rzymu, na 
pierwszy ogień rewlndykacyj w łos­
kich pójść ma sprawa Tunisu, od za­
łatwienia której rząd włoski uzależ­
nić ma normalizację stosunków m ię­
dzy Paryżem i Rzymem. Żądania te 
zasadniczo nie będą obejmo watr spra 
wy przyłączenia Tunisu do W łoch, 
leez szeroką autonomię d!a tamtej­
szej ludności włoskiej.

Równolegle ze sprawą Tunisu ma 
być podniesiona —  wedle korespon­
dentów francuskich —  sprawa Dżi- 
butti, Sabaudii i Korsyki.

tfsfęjy mowy wicepremiera 
najbardziej oklaskiwane

M owa w iceprem iera  w  w ielu  m iejscach 
była p rzery w an a  o k laskam i.

I tak  żywo ok lask iw an o  ustęp  o p rzy  
łączeniu Zaolzia, o C en tra lnym  O kręgu P rze  
m yślow ym , o d a lsze j po lityce  m o rsk ie j, o 
lym, że P o lsk a  n ie zejdzie z drogi wzwyż.

W  części szczegółow ej p rzem ów ien ia  po 
w itano o k laskam i słow a o p ro jek c ie  now ego 
hipotecznego k re d y tu  ro ln iczego , zap ew nie­
nie, źe rząd  dąży do lepszej pozycji m ate 
ria ln e j człow ieka p racu jącego , że chodzi o 
to, ażeby  w każd e j dziedzin ie  p racow ali 
rzeczyw iście fachow cy, n a stęp n ie  zapew nie­
nie, że bud żet p rzew id u je  ulgi dla n a jn iż ­
szych fu n k c jo n a riu szy , a d la w ysokich pu 
borów  za trzy m u je  w ysokie  obciążenia.

T ak  sam o ok lask iw an o  stw ierdzen ie , że 
w budżecie p rzed łożonym  n a  pierw szym  
m iejscu  uw zględn iono  po trzeb y  M inisterstw a 
O św iaty i F u n d u szu  K u ltu ry  N arodow ej.

P rzy  o m aw ian iu  p ię tn asto le tn ieg o  p lanu  
Inw estycyjnego uw ieńczono  ok laskam i zapo 
wiedź, że w okresie  czw artym  m a n astąp ić  
osta teczna  po lo n izacja  s tru k tu ry  m iast p o l­
skich, a da le j, że p lan  in w estycy jny  d o s to ­
sow any zo sta ł rów nież  do p o trzeb  dzielnicy 
zao lziańsk iej.

N astępn ie  p o w itan o  ok laskam i stw ierdzę 
nie, że rząd  o trzy m ał now e votum  z a u fa n ii  
ad p rzew aża jące j w iększości społeczeństw a 
polskiego, k tó re  uw ierzyło , że celem  wysił 
ków  rz ąd u  je s t P o lsk a  O klask iw ano  także  
ustęip o now ym  typ ie  P o lak a , k tó ry  b a rd z ie j 
w ierzy w m oc w łasną , an iżeli pom oc Ligi 
N arodów  i f in an s je ry  zag ran iczn e j.

S L i
i plany na przyszłość

(Streszczenie przemówienia  
wicepremiera Kwiatkowskiego  

w Sejmie)

Rok 1938
.— rozpoczął wicepremier Kwiatkowski — 
bilansowany z dalszej j-uż perspektywy 
hisiorycznej nie utraci tego szczególnego 
waloru, mocą którego my współcześni 
oceniamy go jako rok ważki i niezwyk­
łych dla Polski wydarzeń.

Jednocześnie jest ło rok zamykający 
20-lecie niepodległości państwa, a więc 
stanowi mqmenł do podsumowania naj­
ważniejszych os.ągnięć i najistotniejszych 
postulatów. Zamykamy w fym roku wcze­
śniej od zapow:edzi pierwszy cykl plano­
wych robót publicznych i inwestycyj. Po­
lityka zewnętrzna i armia narodowe1 świę­
cą w tym roku wielkie triumfy i wielkie 
sukcesy. Fakt włączenia w orbiłę naszego 
gospodarstwa tak wysoce uprzemysło wio­
nego okręgu Śląska Zaolzańskieyo r.ie 
może pozosłać bez wpływu ani na nasz 
program ekonomiczny i inwestycyjny, ani 
na ewolucję struktury gospodarstwa p i l ­
skiego.

Nie bez znaczenia gospodarczego, 
szczególnie dla 7iem Północno-Wschcd- 
nich jest aoniosty fa«* osiągnięcia w r, 
1938

POrm~liz?cji stosunków 
z  państwem i narodem 

, litewskim
z którym dzieliliśmy w ciągu wieków łyle 
świetnych i bohaterskich momentów hi­
storycznych. W życiu wewnętrzno-poli- 
tycznym odnowienie Izib Ustawodawczych 
ujawniło pozytywne przesunięcie sił po­
litycznych w kraju, a szereg ważkich d; 
kretów Prezydenta Rzeczypospolitej nie 
pozostanie bez gtębszydi śladów w łor- 
mującej się rzeczywistości Polskiej.

Tak więc —  stwierdza p. wicepremier 
— silnymi ako-dami zamykamy p erwsze 
20-lecie życia państwowego, 20-lecie 
pracy i decyzyj na własny rachunek spo ■ 
terzeńsłwa polskiego. Pomimo oczywistej 
świadomości długiej litanii naszych niedo 
magań i naszych błęacw , ocena rezułtzi 
fów całego okresu tnu» wypaść dla zdol­
ności twórczych naszego narodu ntozwy. 
kle pozytywnie.

Doktryny ekonomiczne 
i paradoksy gospodarcze

Dzisiaj musimy żyć I działać nie wedle 
swobodnie wybranej I najmądrzejszej teo 
relycznie doktryny ekonomicznej, ale wo 
bec jaskrawego paradoksu międzynarode 
w/ch stosunków finansowych i gospodar­
czych. Im bardziej oddzielają *ię od sie­
bie Kordonem poMfyki autarkicznej ,ed-ne 
narody od drugich, fym większy wpływ 
wzajemny wywierają na swoją politykę 
gospodarczą. Wciąż zmienne warunki 
zmuszają
codziennie ao korygowania 

jwiatbDOglądu.
Rządzenie staje się zagadnieniem co­

raz bardi.ej skomplikowanym i trudniej­
szym.

Istnieje kilka niezwykle ważkich i w 
zasadzie prostych postulatów, których re 
alizacja wprowadziłaby ludzkość na dro­
gę znacznie trwalszego i pewniejszego 
rozwoju ekonomicznego Wśród tych po­
stulatów p wicepremier wymień,a
wyrównanie gęstości zalud­
nienia w świecie i racjona­

lizowanie emigracji,
równy dostęp wszystkich narodów cywili 
zowanych do źródeł surowców energety­
cznych, swobodną cyrkulację ludzi, kre-< 
dytów i towarów, zniesienie wszelkich pro 
hlbicyj, przywrócenie stabilizacji walut, u- 
możliwienie spłaty długów międzynarodo 
wych towarami, pracą itp, W  aitmosterze 
stabilizacji politycznej realizacja łych 
wskazań mogłaby petmąć rozwoj wieiu kra 
,ow na zupełnie nowe, wielkie tory. 
Ale w ciągu 20 kat po wojnie nie został 
zeralizowany praktycznie ani jeden z 
tych postulatów.

Resztki biologicznego automatyzmu —
{ 3 ) u h o ń c z e n i e  n a  s t r .  2 )
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Bilans 20-lecia i plany nr przyszłość
fiD okończenie ze str. I)

oświadcza p. wicc-premie. —  w procesjch 
ekonomicznych zosfały-usunięte i wyper 
łe z życia, a coraz więcej czynników gos 
poasrczych ulega uzależnieniu od piano 
wania narodowego i bezplanowości mię­
dzynarodowej. Uporządkowany chaos jesł 
najcięższy do wytrzymania. *

Pod koniec r. bież. ujawniły się
w gos iod&rstwie światowym 

momon y dodatnie,
Szczególnie w Stanach Zjednoczonych wy 
stępiła dość gwałtowna zmiana sytuacji. 
Jaknoiwiek istnieję poważne przyczyny, 
które będę działać deprymująco na gos 
podarsłwu światowe, to jednak nie ma po 
w oju  do wyciągania dla sieb.e zbyt pesy 
m'słyczrtycn wniosków z sytuacji mięozyna 
rodowej. Nauczyliśmy się już bronić o 
własnych siłach. Strzęsnęliśmy ze siebie 
tendencje cierpienia za cudze grzechy i 
cudze biędy w im:ę zyskania pocł.w iły 
m ędzynarodowych dysponentów keAta- 
łu. W odniesieniu do spraw politycznych 
I wojskowych już w roku 1912 Józef Pił. 
sudski ustalił następującą zasadę: „Na bez 
względność odpowiedzią musi być tylko 
bezwzględność. Kto jej nie mr ten mu*ł 
przegatć". Uczymy się obecnie sto^wać 
w życiu ekonomicznym I tę zasadę I |ej 
konsekwencję: na współpracę odpowiada 
mv szczerę tendencję współp-acy I na 
tycn zasadach nie wyszliśmy dotychczas 
najgorzej.
PolsKi organizm oospodarczy 

stćle wzmacnia się
Nasrępnie p. wiceprem er przechodzi 

do anal.zy wewnętrznej naiszej sytuacji go 
spoda.czej, Na^z organizm go^oodarczy 
— mów1 p. wicepremier —  zdrowieje i 
wzmacnia się i to nie rylko powierzchow­
nie, ale w całym przekroju swojej struklu 
ry. Mówiąc o osiągnięciach Polski i cało 
ści gospodarstwa, l ie  pragnę przesłaniać 
lej prawdy, ze indywidualna sytuacja mi­
lionów ludzi pozostawia wiele do życz - 
nia. Niemniej dotychczasowe rezultaty ot 
wierają drogę do lepszego bytu szero­
kich war*tw społeczeństwa, dfoaą, którę 
w okresie uryzysu była zaryglowana l 
zamknięta. Można stwierdzić, że lata o- 
s'atnie n:e zostaty zmarnowane Zestawia 
jąc ogólny wskaźnik produkcji przemysło­
wej za p :erwsze półrocze 1938 r. z analo 
gicznym w»kaźnik:err? na pierwsze półro 
cze 1935 r. nołujemy przyrost w Italii 6,8 
proc., W  Anglii 13,3 proc. w Finłamdii 22,7 
proc. w Japonii 23,5 proc., w Niemczech 
35,5 p oc,, w Estonii 37,1 ptoc. w Polsce 
42,2 proc , a r>p. w Belg.i i St Zjednocz, 
dość poważny spadek. Oznacza to, że 
dźwigaliśmy się z bardzo głębokiego u- 
padku. ale dźwigaliśmy się b. zybko

Rekapiłuiujęc swe wywody, mówca 
Stwierdził:

O1}? b lin ie  Państwa 
P o ls k ie g o

bilans 20-lecia niepodległości i bilans 
ostatniego trzechiecia z a Wtykają się n.e- 
wętpliwie sałdem dodatnim. W cięgu 20 
lat cyfrę dzieci w szkołach powszechnych 
zdołaliśmy dźwgnąć z 3 milionów na 5 
mPionów. Analfabełyzm w g an cach w.e 
ku z 10 do 14 lał spadł z 30 proc. poniżej 
7 proc. Ludność miasł wzrosta o 3 i pół 
miliona. Podwoiliśmy długość linij telegra 
ficznyoh, potroiliśmy długość linii telefo­
nicznych, międzymiastowych, dobudowa­
liśmy 2 tvs kim nowych lin., kolejowych, 
zw.ększyliśmy obszar uprawy pod 4 zbo 
żami oraz ziemniakami i burakami cukro­
wym z 11,3 miln hektarów na *17,2 mUn 
hektarów. Obszar gruntów scalonych wy­
nosi w tym okresie 5 miln hektarów. W  
ostatnim pięcioleciu liczba rozpoczyna­
nych budowli mieszkalnych wzrosta dwu­
krotnie, a kubatur*, tych domow —  trzy­
krotnie.

Gospodarstwo nasze zdołaliśmy w 
pewnej nrrerze uniezależnić od iniekcji 
rynków zagranicznych Wskaźnik produk­
cji dóbr inwestycyjnych, wyskakuięcy od 
5ó,6 (1928 =  1001 w r. 1932 na 138,6 
w okresie 8 mies.ęcy r. 1938, wskazuje 
jak wielką rotę odgrywa dla podtrzyma­
nia naszej wewnętrznej koniunktury plan 
i łwesfycyjny. Rozrost załruonien.a i lek- 
wzrósł zwookow  leanosłkowych oddzia­
łał korzystnie na konsumcję Pieniądz stał 
się tańszy i nieco dostępniejszy. Rentow­
ność w procesach produkcji i wyrn any 
wzrosta, rentowność kapitałów martwych 
zmniejszyła się. Ceny zostały utrzymane 
na stosunkowo niskim poziom,e w okre­
sie newąfpliwej poprawy ekonom cznej, 
Mechan'ka zrównoważonego budżetu od 
dzia‘ata korzystme w tym 3-letiu na ry­
nek Dieniężnv, na walutę i rozrost gospo­
darstwa.

Tytn niemniej istnieję
cunkty newrafgkzne

w naszej strukturze gospoJarczej, to 
względne przeludnienie połowy Polski w
stosunku do techniki gospodarczej, jaką 
przecięte e człowiek w tych okręgach mu 
si się posług wać, to następnie szczupłość 
kao-SałÓW w stosur.ku do możliwości roz­

wojowych gospodarstwa polsk;ego, to 
wreszcie struktura kosztów własnych a w
konsekwencji i cen wyrażonych w złocie 
w wielu fundamentahych działach pol- 
sk ej produkcji. Wymienione trzy ogniska 
newralgiczne doiyczę r.aszej struktury, 
dwa natomiast ogniska newralgiczne po­
siadają charakter bardziej kon unkturalny 
i sę to zbył niskie ceny Dzoża i zbył 
słaba eksoansja naszego eksportu.

A le masyw naszego gospodarstwa wy- 
dopywa się z kryzysu 1 marazmu i w swym 
wieik m przekroju jest zdrowy i uzdol­
niony do życia i rozwoju.

W  dalszym Cięgu swego expose p. 
wicepremier kwiatkewski przeszedł do 
szczegółowej analizy fundamentalnych za 
gadmeń budżetu pańsrwowego oraz pla 
nu inwestycyj publicznych.

Fo przeprowadzeniu analizy kształto­
wania się aochoaów i wydatków w bieżę 
cym okresie, p, wicepiemier Kwiatkowski 
stwierdza, że
dochody zbliżają się ao swej 

maksymalnej piancy.
hyr?a że zdecydujemy się za wzorem 

kłłku państw na nowe bardzo poważne 
obciążenia podafkow.e Ponieważ niereal­
ny budżet i deficyt budżetowy przewraca 
ą pl »n inwestycyjny i zmuszają bezapeie 
cyjnie największego nawet społecznika 
do obniżania poborów urzędniczych, p-ze 
to mówca wypowiada się za realizmem I 
I równowagą budżetową, za położeriem 
nacisku na obsługę długów orar za speł- 
nien:em kilku podstawowych celów pro 
giamowych, jak obrona państwa i inwesty 
cje, a więc przeciwko rozbudowie wydat­
ków personalnych ponad najniezbędniej 
sze granice. Przechodząc do zagadn eń in 
westycyj i robót publ.cznych, pan wice- 
oremier mówi ,że w roku bież prropiows 
dzone zostaty

pierwsze głębsze studia,
zezwalające na zwrócenie uwagi na spra 
wę rozwoju tych nakładów w państwie 
przez wszystkich inwestorów publicznych.

Podstawowe założenie ustalone przy 
sformatowaniu p'erwszego konkietniejsze 
go pianu inwestycyjnego w roku 1936 i 
rozwinięte na poczęrku roku 1937 zostało 
wypełnione prędzej, i pełnej niż zaryso­
wano ło w ówczesnych przemówieniach 
Łącznie z tegorocznymi sumami pian 4-leł 
ni na 1.806 miln. zł. wydatków inwesi. bę 
dzie wykonany do marca 193 9r. a więc na 
rok prsed fer.ninem. 4-leinie zobowiąza 
nie dołowania Funduszu Obrony Narodo­
wej —  jeżeli idzie c  półmuiardową tran 
szę wewnętrzną zostanie wykonane w dwa 
lata.

Hasło budowy Centralnego Ckręgu 
Przemysłowego, które przea dwoma laty 
mogło się wydawać niereainym mirażem 
d ,iś stało się konkretną rzeczywistością. 
Zostaty założona wstępne ,»!e fundar.iem 
taine urządzenia energeryczne i przemy­
słowe w wielkim stylu. To, co się fam two­
rzy tchnie wielkością, siłą i decyzją. I 
każdy zw.edzający to dzieło ulega femu 
wrażeniu.

C. 0. P. b'i1ov./ar będą 
pokolenia

my budujemy tylko zaczątki. COP ło za­
gadnienie milionów łudzi i tysięcy warsz 
tatów produkcji i handlu. Dziś po dwu la 
lach pracy nie ma już odwrotu od tej po 
lityk.. Inwestycje murzą być contyrruowa 
ne.

Inwestycje gdy >ą dobrze zaplaoowa 
ne, sumiennie, energicznie i oszczędnie 
wykonane, są wielkim osiągnięciem pań­
stwowym, ale w budżecie na długie dzie 
sięciolecia pozostaje po nich ciężki ślad: 
konieczność obsługi Pługów.

Pierwsze plenum nowego Seimu
WARSZAWA. (Pat.) Odbyło si<* 

pierwsze pienarne posiedzenie Sejmu 
bieżącej sesji zwyczajnej w obecności 
członków rządu z premierem gen. 
Sławojem-Składkowskim na czele. 
O godz. 10.40 marszałek Sejmu Ma­
kowski otworzył posiedzenie, odczy­
tując zarządzenie Prezydenta o zamk 
męciu sesji nadzwyczajnej i otwarć1 u 
zwyczajnej sesji Sejmu,

Po załatwieniu formalności izba 
przystąpiła do pierwszego czytania 
preliminarza budżetowego wraz z pro 
iektem ustawy skarbowej na rok 
1939 40.

Marszałek Sejmu Makowski udzie 
lii głosu prezesowi Rady Ministrów 
gen. Sławojowi - Składkowskiemu  
(przemówienie podajemy osobno) 
Następnie zabrał głos wicepremier i 
minister skarbu inź. Eugeniusz Kwiat 
kowski.

Interpelacje wnieśli p. Dudziński 
w sprawie wspólnej granicy polsko- 
węgierskiej oraz / posłowie Połeński, 
Witwicki i Boluch w sprawie pobicia 
ludności ukraińskiej przez żołnierzy 
KOP-u w niektórych gminach.

Następne posiedzenie odbędzie się 
dziś o godz. 10

Rząd de;;laru|e współpracę
z izbami

Oświadczenie p re m ]. Sławoj - S & łe d k e w s k te g o
w  Stfjm Je

W ysoka Izbo! W itam  w im ien iu  R ządu R zeczypospolitej Was. P an o w ie  Posłow ie, 
Moi K oledzy, z eb ran i w dn iu  o tw arc ia  sesji p a rla m e n ta rn e j, a w ięc o k re su  cięż8»iej, 
o d p o w ied zia ln e j i w y tężonej p racy  dla p aństw a.

Do p ra ęy  te j pow ołały  W as, K oledzy, najszersze  m asy ludnośc i, jak ie  do tychczas 
b ra ły  u d z ia ł w w y b o rach  w Po lsce  O drodzonej. Na 17 m ilionów  u p ra w n io n y ch  do gło­
sow an ia  o byw ateli R zeczypospolitej, p rzeszło  11 m ilionów  odd a ło  w w asze ręce  z a u fa ­
nie całkow ite. Są to ilości do tychczas w Po lsce  n ieno tow ane.

P o w itan ie  m oje  m e m oże być gołosłow ne. W  Im ien in  rz ą d u  o f ia ru ję  .W y so k ie j 
Izbie lo ja ln ą , uczciw ą l  szczerą  w sp ó łp racę , D opow iadającą w ysokości je j  zad ań . (H ucz­
ne oklaski)

W  c iągu  te j sesji p a r la m e n ta rn e j Tząd w czasie d eb a ty  b u d żeto w ej i p rz y  o m a­
w ian iu  u staw  p rzed staw i W ysok iej Izb ie  ca ło k sz ta łt sw oich  p ra c . Na pew no n ie jed n o  
k ro tn ie  p rzy  ocenie tych p ra c  w yp ad n ie  W ysok iej Izb ie  t  rząd o w i z tru d em  doszuk iw ać  
się w spó lnych  d ró g  m yślen ia .

W ierze  głęboko, że d ro g a  głóv»ną, d ro g ą  lin ii w y tycznej, gdzie zaw sze ze jd ą  się 
nasze  rnyśK, będzie d ro g a  te s ta m en tu  P iłsudsk iego . Je s t  to w ytyczona , n iezaw o d n a  d r o ­
ga, n a  k tó re j P o lsk a , w m yśl w sk azań  P rezy d en ta  R zeczypospolitej i M arsza lk a  Śm igłego 
Rydza, zn a jd z ie  m iejsce, podne je j  w dz ie jach  n a ro d ó w . (H uczne ok lask i).
BET ' T a H H H B H W9

Masowe zwalnianie z pracy
w? FranrM

PARYŻ. (Pat.J Z akcji represyjnej | 
rządu w stosunku do uczestników  
strajku skorzystało w szeregu wypad 
kaeh wielu pracodawców, aby usunąć 
ze swoich zakładów etenienly rewo­
lucyjne.

Na całym obszarze Francji sygna­
lizowane są wypadki zamykania 
przez pracodawców fabryk i zwal­
niania robotników, którzy będą przyj 
tnowani do pracy po indywidualnym  
zgłoszeniu.

Akcja pracodawców przybrała tak 
szerokie rozmiary, iż poczyna wywo 
ływać reakcję nic tylko w części opi 
nii umiarkowanej, lecz nawet na ła ­
mach dzienników narodowych, nawo 
łujących do zaprzestania wzajemnych

represyj i pojednania społecznego, 
przede wszystkim zaś w masach ro 
botniezyeh, które w niektóryeli okre 
gach, jak np. Sa!nt Nazair organizują 
nową akcję strajkową tym razem er 
lem zaprotestowania przeciwko mit 
sowym zwolnieniom.

W:e:w  sprawie pranlcy 
p o l J k c - w e f l i e r s K e l

W  niedzielę w sali — Zw. Oficerów  
Rezerwy odbędzie się o g. 12.30 wiec 
w sprawie wsnólnej graniey polsko- 
węgierskiej.

Megaiony zosalną ustawione na 
placu Orzeszkowej.

Domaganie się nadn.iiemca j  ter, 
wydatków na ceie inwestycyjne, choĆDy 
teoretyczn.e by'y cne silnie uzaiodnione, 
w gospodarstwie cierpiącym na ebronriz- 
ny bralc kap ita łów , w gc-spoda.stwie o ma 
tej pojemności rynku kredytowego, w gc 
sp o d arsiw ie  posiadającym mechanicznie 
przywracaną równowagę bilansu płatni­
czego i n ie  m ogącym  albo nie chcącym  
ko-zystać z każdej okazji infiltracji od  
cych kapitałów, oznacza

program redukowania step  
życiowej najszerszych mas

społeczeństwa Trzeoa wówc-as dob.ze o 
cer.ić jaka redukcja jest jeszcze możliwa 
lub dopuszczalna, Plan głębokiego i na 
głego przekształcenia struktury gospo­
darczej przez wielkie roboty publiczne I 
wielkie Inwestycje w pewnych okoliczno! 
ciach Jest możliwy. Me musi odsunąć ne 
dłuższy czas tendencje zwyżki zarobków 
I dochodów, a więc musi wzbudzić wolę 
społeczeństw? do wyrzeczenia się w Imię 
takie] właśnie powszechnie wyznawanej 
polityki.

Pod górę można Iść krokiem mocnym 
I wielkim, ale nie należy biec I skakać, 
szczególnie gdy droga do celu ostatecz 
nego Jest daleka, kamienista I stroma., ta­
ką właśnie połi1vkę równego marszu pro­
wadzi Polska obecnie i przy moim współ 
udziale

z drogi tej nie zejdzfe
Pian nasz bęazie coraz większy ale obra­
cać się bodzie w granicach reatlizmu i mo 
i':wośc rynku pieniężnego, bez larnjsze 
nia podstawowych zasad równowagi.

Następ.ije pan wicepremier przecho­
dzi do trzeoi go el wnenru energii, który 
ma wprawić vj ruch masę gospocarczą 
Polski, tj. do zagadnień pieniężno-kredy­
towych.

Tworząc nowe warnuki gospodarowa­
nia gioszem publicznym —  mówi wicepre 
mier —  mamy do pokonania ciężkie dzie 
dzictwo okresu kryzysowego. Gdy w roku 
1934/35 koszl obsługi długów wynosił 285 
mlin. zł. to w nowym okresie budżetowym 
1939/40 wyniesie 410 milionów zł. tj. 
wzrost w eiagu 5 lar o 125 miln. zł.

Jesteśmy obowiązani nie tytko plano­
wać wydatki na cele inwestycyjna, ale ró 
w.->’ez i koszt ich obsługi w przyszłych 
budżetach, kontrolując czy w równej choć 
by mierze wzrastać będzie doclód społe­
czny polskiej ludności, inaczej cała oolify 
ka musiałaby uiec załemariu.

Największe może błędy w oarodzonej 
Polsce popełniliśmy w stosunku do orga- 
nizacyj aparatu kredytowego i w stosun­
kach obustronnych między wierzycielem i 
dłużnikiem, fo tez kredyt w Posce jest 
funkcją najcsłaibiej rozwiniętą.

P wiceoremier obrazuje za pomocą 
cyfr statystycznych uzd-owienie aparatu 
kredytowego, jakie nastąpiło w ostatnich 
czasach, podkreślając m. in. znaczny p-zy 
rost wkład iw w insiyłucjach takich jak 
PKO, K M j, w bankach prywatnych oraz 
spółdzielczych. Co Ważniejsze —  mówi 
— zjawił się nowy

kredyt dl? rolnictwa
Pragnąc nawet w obecnych mesprzy 

jających okolicznościach położyć pier 
wszy kamień węgielny pod długotermi 
nowy kredyt dla średnich i małych go­
spodarstw rolnych, rząd «m* zamiar o- 
pracować Jeszcze w ciągu sesji bieżą­
cej projekt ustawy o nowym hipotecz­
nym kredycie rolniczym. Pyłby on opa 
rfy w zasadzie na 25 letnich pożycz­
kach z tym. że pełna rata amortyzacyj 
no-odsetkowa wynosiłaby 5 poc. w 
stosunku rocznym. Wymagałoby to do 
płaty ze strony budżetu państwo 
wego I gotow jestem w stosunku do 
pierwszej transzy takiego kredytu np. 
w grano ach od 36 do 50 miln, zł. od­
powiednie obciążenie przyjąć dr bud­
żetu.

Sfldzę, że
Jest rzeczą ważną i pil ą

„Gsrliwy Litwin", „Kryształo­
wa R6ża^, „Tomasza Zana"

W okresie likwidacji lóż masoń­
skich w Warszawie, Lwowie innych 
miastach Polski, każdy „wileńczuk 
zadaje, rzecz zrozumiała, aktualne py 
tanie, czy ustnieją w W ilnie loże ma­
sońskie?

Jak nas informują, władze na 
razie nie stwieraziły w W ilnie istnie­
nia lóż masońskich. Loże, które s ę 
likwiduje w Polsce, istniały oficjal­
nie, posiadały swoje niezakonspiro- 
wane lokale, kasy, archiwa itp.

Czy istnieją loże zakonspirowane? 
Oto plotka, która krąży po Wilnie, 
wymienia trzy tytuły: „Gorbwy Lit- 
wiin“, Kryształowa Róża“ i „Tomasz 
Zan“. Podobno te trzy loże istniały. 
Czy przetrwały do dnia dziisieiszego i 
czy gdzieś w Wilnie znajduje się ja ­
kiś ślad ich działalności, o tvm ani 
opinia, ani władze nie wiedzą

Suiniętajm y o Cwiazdce dla  
dzieci bezrobotnych g

by walczyć o poprawę 
sytuacH wsi

Rolnictwo jesł i poiostaine jedną z czołc- 
wycn tuniKcyj nar-^dowycn, związanych naj 
ściślej ze sprawą obrony i wyżywieni? pan 
stwa. Państwo jest obowiązane do okaza 
nia wszelkie, moziiwej pomocy. Nie mo 
że Istnieć potężna I irocarsfwowa PcIska 
w oparciu o nędzne i wegetujące olrict- 
wc. Te pewnik nie wymagają żadnych 'i- 
zaisadnień. Ale do tego celu, podobn e 
jak w tylu innych wypadkach nale: y do­
chodzić od strony konstrukcyjne ji gospo­
darczej. Przez przenoszenie z tal im tru­
dem narastających nowych aktywów z je 
dnego miejsca na drugie, a tym bardziej 
od wartościowego nieraz wierzyciela do 
słabego dłużnika nie mogą powstać no­
we siły i nowe wartości.

Dwa millaroy złotych 
na inwsstyc!e

Sprawą wielkie) wagi dla całokształtu 
gospodarstwa polskiego w roku 1939 jesł 
zagadnienie dalszych Inwestycyj państwo 
wych. Mam tu na myśM projekt ustawy O 
dotaclach na rzęch Funduszu Obrony Na­
rodowej I o inwestycjach z Funduszów 
państwowych. W okresie trzyletnim od 1 
kwietnia 1939 r. do 31 marca 1942 r. na 
sumę dwóch miliardów złotych.

Gdybyśmy chcieli ses«mować tylko 
najsłuszniejsze Dotrzeoy inwesiycyjne, ło 
w zakresie potrzeb państwa, samorządu 
i kredytów budowlanych należałoby uru- 
chamiać corocznie około 2 i pół mtiiarda 
złotych a w zakresie produkcji prywatnej 
około 2,2 miliarda złotych, czyli razem 
byłaby ło suma odpowiadająca 25 ptoc. 
całego dochodu społecznego I 4*» proc. 
dochodu przechodzącego przez ryneic.

Wyznaję, że nie ulegam złudzeniu. Iż 
potęga państwa I sita narodu jest wprost 
proporcjonalna do Ilości wydawanych ple 
nlędzy. Są państwa kłócę wydają bar­
dzo dużo pieniędzy I znajdują się w ma­
razmie lub upadku I są państwa, wydają 
ce znacznie mniej, oględniej, bez megt 
louianil słów I projektów, bez nlecierpli 
wej ambicji, a jadnak realizujące w wiel­
kim styłu rozwó| swej narodowej potęgi.

Idąc po te) drodze z pełnym wewnęfrz 
nym przekonanlemr że zdaliśmy już wstęp 
ny egzamin ,lż słów nie rzucanw n? wiatr. 
Iż umiemy narodowe zamiary wprowadzać 
w czyn, sądzę, że właśnie nadszedł czas 
by zarysować przea Polską plan nowy. 
szerszy I głębszy od dotychczasowego,

W ici premier omówił dalę
Program inwestycyjny 

na la t 15
którą to część D-zemówienla poJejemy na 
stronie pierwszej.

Protesty przeciw wyborom
w okr. 47, 48 i 49

W  W ileńskim Dzienniku Woje 
wóuzl. im z dn. 29.XI 1938 r. Nr 17 
ukazały się obwieszczenia przewodni 
czących Okręgowych Komisyj W y­
borczych do Sejmu Nr 47 w Wilnie
i Nr 48 w Glębokicm w sprawie wnie 
sionych w tych okręgach protestów 
przeciwko wyborom.,

Co się tyczy protestów w okr. 47, 
to w terminie 7-dniowym od dn!a og 
łoszenia w godzinach urzędowych w 
lokalu Okręgowej Komisu Wyborczej 
Nr 47 w W ilnie (ul. W ileńska 12, W y  
dział Poss iatowy) będą wyłożone 
wniesione protesty w  celu umożliwię 
nia zaznajomienia s ię  z ich treścią 

Protest w Okręgn W ybornym  Nr 
48 (w Głębokiem) będzk wyłożony w

ciągu siedmiu dni od dnia umieszcze­
nia ogłoszenia w lokalu kom isji (lo­
kal Sądu Grodzkiego w Głębokiem, 
ul. Radziwiłowska Nr 36).
W W ileńskim Dzienniku W ojewódz 

kim Nr 18 z dnia 1 grndnia ukazało 
się obwieszczenie przewodniczącego 
Okręgowej Komisji Wyborczej do 
Sejmu Ni 49 w Oszmianie w sprawie 
wniesionego w tym okręgu protestu.

W ciągo siedmiu dni od dnia og­
łoszenia obwieszczenia wolno każde­
mu obywatelowi, uurawnionemu do 
wybierania, nrzcglądać protest w go­
dzinach od 8 do 15 codziennie w lo­
kalu Okręgowej Komisji W yborczej 
Nr 49 w Oszmianie, ul. Piłsudskiego  
36.



„JCUŁJEK" (4650).

Uwag parę o „ziszczeniu" 
r̂ k w Scierzycadi

W  ciągu ostatniego roku w „Sło 
wie“ od Czasu do czasu ukazują się 
artykuły pióra p. J. M w których au­
tor zajmuje się robotami melioracyj­
nymi prowadzonymi na łąkach wsi 
Scieszyce w powiecie W ilejskim i nie 
zostawia suchej nitki na tym, o czym  
pisze. Między innymi przykrymi rze­
czami, dowiadujemy się z tych publi- 
kacyj, że należące do wsi mokre łąki 
zostały doszczętnie zniszczone przez 
to, ze, z racji niewłaściwie przepro­
wadzonego odwodnienia, torfowisko 
zostało przesuszone i zamienione na 
popiół. Ostatnio w „Słowie" z dnia 
22 b. m. w artykule poświęcony m 
zresztą innym sprawom, p. J M. 
znów pom.eścil o Scieszycach parę 
•zdań w tym samym sensie. Te zarzu­
ty kilkakrotnie powtarzane i podkre­
ślane przez autora i stanowiące rdzeń 
cyklu artykułów, uważam za najzu­
pełniej niesłuszne. Już uprzednio hy- 
ły one parę razy naświetlane w prasie 
w odpowiedzi p. J M

Tymczasem miesiące płyną, robo 
ły mehoracyjne w Scieszycach zosta­
ły zakończone i przyjęte, na miejscu 
Zjawił się traktor, który zaorał część 
osuszonych obszarów. Zostały one 
zagospodarowane częściowo jako łą­
ki, częściowo zasiano tam mieszanki, 
len, a nawet próbowano sadzić wa­
rzywa.

W szystkie te fakty nie są dosta­
tecznie przekonywujące dla p. J M„ 
który dalej uważa łąiki za zniszczone. 
N e ma sposobu przekonać go siłą, to 
też najrozsądniej będzie w tym w y­
padku powołać się na opinię ludzi, 
bardziej wiarygodnych dla p. .1. M. 
niż ci, którzy pisali w tej sprawie do 
tychczas- Rozglądam się za tak mi, 
ale cóż, kiedy nie tak to łatwo „po­
debrać" człowieka, co do którego nie 
bałoby obaw, że p. J. M. powie o nim 
słowami Fredry „nie brak świadków  
na tym świecie".

Jest jndinak pewna osoba „dpo- 
wiadająca. jak mi się zdaje, najbar­
dziej wybrednym wymaganiom p. J. 
M.: niedaleko od Sc;eszyc, w  swoim  
Świetnie zagospodarowanym majątku 
Juncewicze’, mieszka p. Kazimierz 
Borowski. Nie potrzebuję dużo pisać, 
kto to taki, gdyż jest to osobistość 
znana na Wileńszczyźnie. W szczegói 
ności jest on znany czytelnikom „Sło 
wa", z artykułu p. J. M. drukowane­
go w jesień, r. uh. p. t. „Malkontent 
i defeiysta", którego treść zdaje się 
wskazywać, że p. Borowski jest JJa 
autora „Buntu Kojtstów" persona gra- 
tiss.ma. Sądzę więc, że dobrze trafi­
łem.
Km »*'• «!”? aj iii mmmm— b— i
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Otóż p. Borowski na zaproszenie 
paru osób zainteresowanych w rolni­
czym życiu powiatu i w ich towarzy­
stwie, wybrał się w połowie ..wrześ­
nia do Śeieszyc. Nie zamierzam by­
najmniej twierdzić, że to, co tam zo 
baczył, napełniło go entuzjazmem. — 
Jako „malkontent", jest to człowiek 
powściągliwy w sądach dodatnii-h i 
raczej skłonny do pesymizmu. To też 
streszczę tylko punktami to, w czym  
p. Borowski był zgodny ze zdaniem  
innych osób, oglądających razem z 
nim ścieszyckie łąki:

1. Stan uprawionych działek osu 
szonego torfowiska jest na ogół dob-

Ntiż|fcami przez prasą

ry, pomkno bardzo suchego lata i 
późnego terminu zasiewów. Szczegół 
niej dobrze wyglądają cztery założo 
ne działki łąkowe. Nieco gorzej 
przedstawiają się uprawy lnu i m ie­
szanek.

2. Woda w założonych studzien­
kach znajduje się na głębokości oko­
ło 60 cm. poniżej powierzchni, czyli 
poziom jest właściwy.

3. Stan roślinności i w ody.w ska  
żuje, że torf nie jest przesuszony, 
wobec czego łąki w żadnym razie-nie 
mogą być uważane za zniszczone.

inż. E. Iłoboszyński.

Marianna rc 'dziera ^
Francja nie może się uspokoić. Nie 

tylko strajki: manifestacje mas robot­
niczych mącą wygodną pogodę praco­
w ite g o , oszczędnego i małostkowego 
burźujka, ale prawdziwi patrioci, po­
litycy i publicyści, strawić upokorze­
nia monachijskiego me mogą.

- Dziwną jest ludzkość. Do jakiego 
moralnego zdziczenia pojęć atmosfera 
zbrojeń i „nastawienia" wojennego 
doprowadziła ten kulturalny, huma­
nitarny naród, jeżeli zamiast uwiel­
biać Daladiera i Chamberlaina za za­
żegnanie wojny, zamiast cieszyć się, 
że, nie kosztem Francji przecie, tyl­
ko zdradliwych Czechów załatwiono 
spói, który mógł zalać Europę krwią 
i ogniem, Francuzi burzą się i gryzą, 
przeżuwając ciągle gorycz upokorze­
nia. Hitler upokorzył Francję, bo jej 
narzucił swoją wolę! Bo zamiast po­
święcić istnienie tysięcy swych oby­
wateli w najabsurdalniejszej wojnie 
jaką widziały dzieje, zmusił do ustą­
pienia ze stanowiska obronicieli nie­
sympatycznych zaiste Czechów; i co 
więcej, absurdalnego zlepku, aworto- 
na Traktatu wersalskiego

Na razie, po dniach szalonej trwo­
gi i paniki, kiedy tysiące uciekają­
cych we wszystkie strony Paryżan sły 
szało uszami wyobraźni terkot nie­
mieckich avions, i przypominało so­
bie pamiętne Tauby i grubą Bertę 
bombardujące Paryż, gdy powró iii 
gry radio i megafony ogłosiły ludko­
wi Paryża że pokój, że ojcowie,, bra­
cia i synowie zostają w domu, stolica 
Francji szalała. Pijany radością lu­
dek paryski tańczył i płakał z radości 
na ulicach, pulitycy pisali powściągli­
wie o sukcesach dyplomatycznych w 
Monachium, o godnej postawie Anglii
i Francji wobec Furera, o obowiązku
poświęcenia nawet trochę prestiżu na 
ołtarzu ludzkości.

Ale gdy znildo bezpośrednie nie­
bezpieczeństwo, prasa uderzyła na
alarm Wstyd! Upokorzenie! Traktat 
wersalski... kpiny. Zwycięski pokój? 
Papierowy humbug.

„Po 20 latach przegraliśmy bez 
chwały, gorzej niż pod Sedanem. Pod 
danie się Napoleona III, zmniejszyło 
naszą potęgę" pisze Lavergne prof. 
prawa w Journal „ale nie pozbawiło 
nas honoru, Monachium oddało całą 
Europę we władzę Hitlera. Francja

Bilans pierwszego kwartału
7 e a l r i r  n a  P o / m l i i ^ c e

PorządcK dzienny onegdajszego 
posiedzenia Komisji Teatralnej prze­
widywał dyskusję nad repertuarami 
„Pohulanki" i „Lutni", jednakże wo 
bec rremożności przybycia repre 
zentantów operetki —  całą uwagę po 
święcono teatrowi dramatycznemu.

Zagad dyskusję wiceprezydent Na 
gurski, dając ex praesidio coś w ro 
dzftju recenzji sztuk, aktorów, reży­
serii oraz działalności administracyj 
nej teatru, tak jak się one przedsta­
wiły od Doczątku sezonu. Bilans ten 
z punktu widzenia interesów miasta 
uznał za wybitnie dodatni, zwłasz­
cza jeś-Ij chodzi o wyrównany poziom 
poszczególnych przedstawień i wzrost 
frekwencji publiczności.

Inni mówcy również podkreślali 
pi zede wszystkim właśnie ambicje 
L isie „teatralne" teatru na Pohulan 
ce Be jeśli nawet wartość poszczegól 
nych sztuk oceniali rozbieżnie (przy 
czym na ogół uważano „Teslę" za 
pozycję niedocenioną przez publicz­
ność, „Gałązkę Rozmarynu" za pe­
wien zawód ze strony autora,, a „Ma-

rieUę" za najsłabszy punkt dotych­
czasowego repertuaru), to wartość 
wkładu artystycznego samego teatru 
nie budziła żadnych wątpliwości. I 
tak np. właśnie w „Marielli" podno­
szono pełnię wyrazu gry aktorskiej i 
czujną rękę reżysera. Zespołowość 
pracy i dobrze pojęte ammeje złoży­
ły się na atmosferę, wyczuwalną — 
rdaniem mówców — nawet i z wi­
downi. I to jest najważniejsze. Minę­
ły bowiem już dawno — jak to słu­
sznie zostało podniesione —  czasy 
Indywidualnych wyczynów „gwiazd". 
Dziiś dyskusja nad talentem i możb 
wościami poszczególnej artystki czy 
artysty, jakkolwiek żj wa. ma jednak 
w sobie coś z indywidualnej opini5, 
prywatnego smak oszowstwa —  scho 
dzi na plan dalszy wobec ogólnego 
oblicza teatru, które jest wspólnym  
dziełem aktorów, reżyserów i dyrek 
cjl. To też dyskusja na temat poszczę 
gólnych członków zespołu, choć u- 
jawtniła opini* bardzo pochlebne 
zwłaszcza dla dwu pań z „Pohulan­
ki", a bardzo rozbieżne sądy o grze 
jednego z czołowych aktorów, nie

i Anglia nic. nie znaczą. W miesiąc 
po obietnicy, że przy deliminacji gra­
nic w Czechosłowacji będzie potrzeba 
zgody 4 państw " te spory załatwią 
Berlin i Rzym, a nas nie biorą nawet 
pod uwagę".

Oto rezultat złamania słowa da­
nego przez Francję Czechom; pogar­
da i lekceważenie ogółu.

„Oto robotc. naszych rządów" —  
pssze dałej profesor. —  „I tc wtedy, 
kiedy, wiemy to teraz na pewno, sztab 
niemiecki ostrzegał Hitlera że wojna 
byłaby na pewno przegranaI Ola An­
glii przegrana' obecna jest gorsza pod 
względem ekonomicznym nil Jla nas. 
bo: droga dc mdli przecięła przez 
Suez, Italia zajęła Majorkę- by z niej 
ziębić bazę aeroplanów I łodzi pod­
wodnych wojennych, droga z Marsylii 
do Algieru niebezpiecznie przecięta, 
Hałla grozi Tunisowi I Eg płowi zbie­
rając wojska na granicach Llbll. Po­
wstanie Arabów w Palestynie za pie­
niądze włoskie I niemieckie. Zajęcie 
Hiszpanii przez wojska I zjednoczone 
władze włosko -niem ;ecii e, zagarniają­
ce bogactwa mineralne kraju, protek- 
tujące utworzyć tam bazę awiacyjno- 
podwodi.ą Pan Daladier nazywa nkt 

- monachijski aktem rozsądku!... A to 
jest upokarzająca kapitulacja dwuch, 
dawniej potężnych demokracji. Czy 
wiecie o tym, że N’emcy ogarnęły 
wszystkie fortyfikacje czeskie i 2 tys j 
armat przenoszą do linii Zygfryda i wy 
stawiają fiordem do Francji! Ze Cze­
chosłowacja musi oddać Niemcom 6 
tys. wagonów towarów 1 tysiące loko­
motyw, wagonów pasażerskich iłp. Że 
2 lys doskonałych avions, zbudowa­
nych głownie za francuskie pień ląoze, 
zostają oddane za psie pieniądze Niem 
com, kórzy ich użyją do bombardowa­
nia trencusnich mlasil

Wszystkie naphćdy londyńskiej City, 
inwestowane w Bułgarii, Rumunii i i u 
gosławil, całe centrom dunajskle D o ­
padły pod wpływ Berlina i podpisują 
traktaty handlowe z Reichem rujnując 
bieg interesów Wielkiej Brytanii! Obie

Teatr m. MA POHULANCE l
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■ „ MAMELLA"

Jaworzyna w granicach RreczyposprMtei

Piekma panorama odzyskanych szczytów górskich: Murań, Hawrań i w daJ; Lodowy,

demokracje poniosły „haniebną klę­
skę”
„Smutno jest patrzeć na konwulsje 

państw demokratycznych", — pisze 
akademik George Duhamel, humani­
tarny sanitariusz z czasów wojny, na- 
woływacz do zgody z Niemcami wte 
dy, kiedy taka zgoda i wzajemne us­
tępstwa nie byłyby połączone z upo­
korzeniem Francji.

„Smutne jesł I nie do zniesienia by 
naród z powodu swego systemu poli­
tycznego tracił poczucie obowiązku, 
pracy i bohaterstwa. Ale jest bardziej 
nie możliwe do zniesienia, by. naród 
był zduszony, trzymany w niewladcmo 
id  tego co się koło niego dzieje, pod 
niecany ciągle do nienawiid, wciągnlę 
ły w systom zbrodni, o których nawet 
nie wie, że -wzbudzają wstręt w Innych 
narodacł. We Francji mówi się czasa­
mi o djrktaturze. Tc zawsze może się 
zdarzyć. I sprowadzić pozorny porzą­
dek koszteiii ogromnych olar. Ale po­
nieważ Francja objaw:a równy wr rei 
do barbarii hitlerowsKlej, jak do stali­
nowskiej, więc walczy by nie zsunąć 
się w i  aortę z otwartych przed nią 
przepaści. Bo cnoc pan Hitler mówi, że 
walczy z komunizmem, boiszewirm I ra 
sizm podobne są do siebie jak bracia 
bliźniacy, którzy kiedyś zawrą podstęp 
ny alians Nic bardziej nie lest podob­
ne do frazeologii natjonal-socjaiisfycz. 
ne). jak bezczelna retoryka bolszewicka. 
A trzeba jnair ęłać czym się płaci za 
rządy totalne. Szykany p ollcy ne, wzmo 
żone podatki I kouflsiccty, obozy kon­
centracyjne I więzienii, stryczek I 
krew...".
Paul Morand, autor tygodniowych 

kronik w Temps, zastanawia się czvm 
będzie w dziedzinie ducha, epizod mc- 
bilizacji w październiku? Co się od- 
bus w stosunkach ludzkich z tego 
egzaminu subordynacji,' patriotyzmu, 
spokoju i godności, jakie okazał na­
ród francuski, kobiety i mężczyźni, 
gotowi, tak jak w 1914, do oddania 
życia za swą słodką Francję. Stary 
ksiądz pytany przez autora odrzekł: 
„Go widziałem przez te dni? Przede 
wszystkim dużo wzajemnych prze­
baczeń"

Władimir d‘Ormesson pisze twar­
do w Figaro.

miała już w intencjach dyskutantów  
wagi zasadniczej. Porodził ich zresz 
tą dyr. Kielanowski, wyjaśniając, że 
krytyczna ocena prof. Górskiego wy 
nika z niedociągnięć ińedyspozycyj 
premierowych aktora, pochlebna zaś 
opinia prof. Srebrnego powstała na 
jednym z dalszych, normalnych już 
przedstawień, Tak więc nawiasem  
mówiąc i ta dyskusja akademicka, 
początkowo niejiozbawioną pikante­
rii, w rezultacie wykazała wyższość 
krytyki „filologicznej", posługującej 
się danymi z życia artysty, nad „for 
malistyczną", ufną w kryteria zasad 
nicze i pomiiającą okoliczności ukry 
te w cieniu...

Bronił jeszcze dyr. Kielanowski 
„Marielli", wysuwając jej ogromne 
powodzenie w świecie anglosaskim  
(2 lata grana w Londynie, rok w N. 
Jorku!), oraz powagę problematyki, 
czyniącą z niej sztukę może mniej 
popularną, ale zato nieporównanie 
głębszą od takiej np. „Subretki". Ten 
ostatni argument nie wydaje się słu­
szny. „Mariolla", jak to słusznie pod 
noszono, zatrąca melodramatem, a 
więc jest właśnie wybitnie „popular 
na“, „łalwa do wzruszenia się" jeśli 
nawet i mniej łatwa do należytego 
zrozumienia. Tymczasem „Subret­
ka", jako sztuka obyczajowa, w do­
datku opierająca swój sens i ko­
mizm na konflikcie dwuch kultur,

wymaga od widza pewnej finezji i wy 
robienia Tym się t.umaczy zapewne 
fakt że frekwencja na , Marielli" bo 
dajże pobije frekwencję „Subretki" 

Więcej natomiast trafia do prze 
konania argument aktualności teatral 
nej sztuki. Istotnie, jeśli jest ona dziś 
jeszcze grana w N. Jorku, jeśli pre­
miera paryska odbyła się niedawno, 
jeśli w Polsce dotąd grał „Mariellę" 
tylko Fraków, to wystawienie jej w 
W ilnie dowodni i z tej strony rachli 
wości . szybkiej, nie obawiającej się 
ryzyka decyzji. Pod tym względem  
konto dyrekcji przedstawia się istot­
nie dobrze. —  Otwarto sezon sztuką 
ludową,,będącą w dodatku debiutem  
scenicznymi autora; frekwencja była 
stosunkowo słaba, ale jak na wrze­
sień i początek pracy wystarczająca, 
autor zaś był prawdziwie wzruszony 
premierą wileńską i następną swą 
sztukę obiecuje W .lnu, w którym pra 
cował z „Redutą". (Dym. Kielanowski 
odczytał na zebraniu fragmenty listu 
Jerzego Kossowskiego —  ton ich, poz 
walający odczuć na czym polega tzw. 
„zachęta dla autora", wywarł bardzo 
korzystne wrażenie). Z kolei zaraz 
„Wyzwolenie" —  znów ryzyko, świet 
nie jak się okazuje przezwyciężone, 
a wreszcie ta kwestionowana „Marie] 
!a“, która roDi komplety' i wyTciąga 
paniom chusteczki z to-rebek Ref lek 
sja ogólna: —  młodość dyrekcji jedy

„Fraucja grzeszyła przez łatwość 
życia Klimat, warunki życia, charakter 
narodu wreszcie reakcja po okrutnej 
wojnie sprawiły, że przeciętny Francuz 
nie chciał ciężarów, nie chciał trudnoś­
ci, tylko tałwego, gtadndego życiu. I ta 
„łatwość ' wżarłz. się w organizm Fran­
cji lak rak. FratiCja chwali się tym, że 
jest ojczyzną wolności, godności oso­
biste] człowieka. To pięxne formuły. 
Aie jeżeli ©oznaczają cha©* I bezład,. 
Jeżeli poszanowanie godności człow<e 
Ka prowadzi do ruiny I upadku, z jegc 
bogactwem1 1 siła, to ta swoboda była 
by więłr.zą zbrodnią w stosunku do 
obywatel’ niż najostrzejszy absolutyzm.

W wiekim dramacie, który się ro- 
zegrywa obecnie, obejmującym stosu­
nek jednoslKi do kotłektywu, tj. do 
ogółu, Francja nie utrzymała się na ko 
nleeznym stanowisku. Nie powli»ia za- 
pomtoai o swoje) misji; nakaz równo­
wagi po miedzv poszanowaniem ied- 
tiosikl i zadośćuczynieniem potrze­
bom ogółt. Porzućmy więc piękne for­
muły, które się przeżyj Francja w 
1938 r. |>otrzebuje dyscypliny moralnej 

, L trzeba żeby ta dyscyplina był; twar­
da. To ledyne droga by zachować wa; 
tośd w które wierzy, I to, co Jej pozo­
stało ze zwycięstwa".
Jak widzimy z zacytowanych gło­

sów czołowych publicystów francus­
kich, nawoływanie do społeczeństwa 
da się streścić w krótkiej formułce: 
albo wy, Francuzi, ujarzmicie się s a ­
mi wrodzonym, praktycznym rozsąd­
kiem, albo zepchną was do drugorzę­
dnych państw, lub popadniecie pod 
dyktaturę. Czy macie ochotę na takie 
życie jak w Niemczech, Italii, Sowie­
tach? Nie. No to weźcie się w garśC 
i pracujcie nad odrodzeniem stosun­
ków.

Z ostatnich wiadomości o nieuda­
nym strajku powszechnym widać, że 
zdrowy instynkt narodu zwycięża 
i być inoże Daladier zasłuży na mia­
no zbawcy Francji, ocalając i jej sta­
rą kulturę i prestiż międzynarodowy, 
rak nadwerężony osiatnimi czasy. 
Upokorzenia jakich doznała Francja 
odegrają rolę gorzkiego, ale zbawien­
nego lekarstwa.

Hel. Romer

nego teatru dramatycznego to j e s t  
jednak, prócz ryzyka i Dewma wartość 
pozytywna.

Przejdźmy do cyir. —  W rzesień  
dał 6 tys. widzów, paźaziem ik —  23, 
listopad —  20, obniżkę tłumaczy róż 
nica w ilości przedstawień szkolnych. 
Na ogół frekwencja dotychczasowa 
jest dwukrotnie wyższa niż w tych 
samych miesiącach roku ubiegłego. 
Na poszczególne sztuki dzieli się tak 
„Tekla" 22 przedstawienia i 6597 wi 
dzów, „W yzwolenie" —  27 i 14.627 
(w tym 9.842 szkoły). „Subretka" —  
32 i 13.33r, „Mariełla" 14 i 5.348, 
„Gałązka rozmarynu" —  17 i 8.072 
(w tym 5.282 szkoły). Obie ostatnie 
sztuki będą jeszcze wielokrotnie wy 
stawiane.

O akcji filantropijnej teatru usłv 
szeliśmy od prez. Nagurskiego takie 
cyfry: —  wieczór Ordonówny na 
walkę z gruźlicą dał 1.802 zł., przed  
stawienie na rzecz Korpusu Zaolzań- 
skiego —  600 zł.; teatr gościł 54 osp 
by z wycieczek Polonii Zagranicznej 
iBytom, Kowno), 70C miejsc bezpłat­
nych otrzymali bezrobotni (po lO 
dziennie), 50 miejsc — Romitet Opie 
k: nad Dziećmi Ulicy (podobno urwi­
sy zachowywały się w sposób budu­
jący), a wreszcie po dwie loże ofrzy 
mu] j ociemniali i głuchoniemi! Cie­
kawy jest proceder takiego widowi-



4 , .KURIER" (4o50J.

PSffiti z ep k̂fi brązu?
Niezwykle wykopalisko kolo N<e«renczyna

Jeden z wieśniaków spod Niemenczy- 
na, orząc poie, natrafił na ludzkie kości 
ramienia oraz na branzoletę mankietową 
zrobioną z brązu I pokryta charakterys­
tycznym orna.jientem Znalazca dostarczył 
zabytek do Muzejm Tow Przyjaciół Nauk 
w Wilnie.

Prawdopodobnie grób, na którego 
szczątki natrafił wieśniak,: pochodzi z epo 
ki brązu. Byłoby to więc znalezisko do­

niosłe dla nauki, ponieważ jak dotych­
czas nie znamy grobów z er okl brązu 
na terenie Wlleószczyzny.

Na miejscu odkrycia będą pneprowa 
dzone badania przez Muzeum nrchedo- 
gH Preh!sfo.,cznej USB.

Okolice Nlemenczyna dostarczyły już 
niejednego ciekawego zabytku z zamierz­
chłych dziejów lej ziemi. W okresie lata 
br. na wydmłt. koło Brałonhzek wypra-

| wa Muzeum Arcli. Preh. USB zebrała cera 
1 mikę fzw. „protióską", będącą śladem 

przebywania tu człowieka przed kiłku ty­
siącami lat.

W pobliżu Nlemenczyna znajdują się 
kurhany, k.yjące groby wczesnc-histo- 
ryczne; koło wsi Piłikolnia wznosi się 
ładne grodzisko, które prawdopodobnie 
lęliiiło życiem w okresie wczesnohisto- 
rycznym. (w.J.

Botóucd i Korpiid Of cerski 
Batalionu Saperów Wileńskich

zap ra sz a  w szystk ich  oficerów , k tó rzy  peł 
nili służbę  w  b. 3 P u łk u  Saperów  i Baon'.e 
Saperów  W ileń sk ich  n a  Z jazd K oleżeński, 
k ló ry  odbędzie się  w  W iln ie  10 i 11 g ru d ­
nia rb.

P ra g n ą cy  wiziąć u d z ia ł w  z jeźd z ie  p ro ­
szeni są  o p isem ne zgłoszenie się  n a  ręce  
a d iu ta n ta  B ao n u  do 5 bm .

50i*cia f r r y O.M. 
T. „Odyniec"

W  zw iązk u  z obchodem  ju b ileu szu  50 le- 
cia  is tn ie n ia  f irm y  D. H —  T. .O dyniec", 
wł. I. M alicka, 4 bm . zo stan ą  w yśw ięcone 
sk ład y  I w W iln ie  H u rto w n i Szkła O kienne 
go. po rce lan y , fa ja n su , em alii, naczyń , lam p  
i g ram o fo n ó w  p rzy  ul. O s tro b ram sk ie j 27 
(w podw órzu).

U roczystość  w yśw ięcenia  sk ład ó w  h u r ­
tow ych  p o p rzed z i m sza św. d z iękczynna  w 
kościele  sw. K azim ierza  o godz. 9.10.

Konkurs
na „Pamiętnik urętfnika"

A gencja „E cn o “ p o d a je : W y d an e  swego 
czasu  p rzez  In s ty tu t Społeczny w W arsz a ­
wie „ P am ię tn ik i cn ło p ó w ", -wywołały n ie  
ty lk o  p ra w d z iw ą  sensację , ale  cieszyły  się też 
dużą  poczy tnośc ią .

O becnie S to w arzyszen ie  U rzęd n ik ó w  P a ń  
stw ow ych, w  sw ym  org an ie  p rasow ym , roz

Działalność „Rodziny Leśnika 
na Wiieńszczyźfre

Oddział Rodziny Leśnika przy W ileń­
skiej Dyrekcji Laisów Państwowych ło or- 
ganizaq'a, licząca około 1.500 członków, 
zamieszkałych w W ih ie  oraz w licznych 
nadleśmiofwaoh, leśnictwach i gajówkach, 
rozproszonych po całym terytorium Ziem 
Północno Wscnoomch.

Zadaniem organizacji jest niesienie po 
mocy moralnej i materialnej swoim człon 
kom W dziedzinie lecznictwa, kształcenia 
dzieci, zakupu produktów, organizaoji bi­
bliotek itd., jak również działalność spo- 
łeczino-oświafowa wśród miejscowej lud­
ności na prowincji. Jednym z przejawów 
tego osfatnio było rozdawnictwo obuw.a 
i odzie,ży najbiedniejszej dziatwie szkol­
nej w  kudziszikach przez miejscowe Ko­
ło „Rodziny Leśnika". Połrzeone środki 
mtansowe uzyskano w połowie z dotacji, 
udzielonej przez Lasy Państwowe, resztę 
zas z dwoon zabaw ludowych, zorganizo­
wanych latem w Rudziszkach.

W  celu jak najoszczędniejszego wy­
datkowania zebranych pieniędzy i zaspo­
kojenia potrzeb moziiwie większej ilości 
dzieci, członkinie Koła Rooziny leśnika 
własnoręcznie uszyły sukienki i ciepłą 
bieliznę

Rozaania 25 par obuwia i 25 komple­
tów ubraniowych, jak również wręczenie 
aparatu radiowego dla szkoły, ofiarowa­
nego przez Lasy Państwowe —  odbyło 
się uroczyście w ubiegłą niedzielę.

| kach, wybudowanym przy współudziale 
Dyrekcji Lasów Państwowych w Wilnie, 
zebrało się około 500 osób: dziatwa
szkolna i jej rodzice, członkowie Hola 
„Rodziny Leśnika", kierownictwo szkoły 
oraz miejscowe społeczeństwo.

Po rozoaniu paczek odzieżowych i po 
dziękowaniu, wypowiedzianym przez jed­
nego z uczniów w imieniu obdarowanych 
dziei , zabrał głos p. nadleśniczy Sawic­
ką któy, wręczając szkole darowany przez 
Lasy Państwowe -parał radiowy, podkre­
ślił łączność dzieci szkolnych z leśnika­
mi solskimi w akcji oenrony i umiłowania 
lasu Łączność nawiązana w dzień „świę­
ta lasu'1 z dziatwą szkolną winna się na­
dal rozwijać pomyślnie i doorowadzić t 
biegierr. czasu do całkowitego wyrugo­
wania fafalnego zjawiska niszczenia przez 
ludność miejscową drzewek sadzonych 
przy drogach

Na po-wifanie zebranych gości i na 
zakończenie młodzież szkolna, pod kie­
runkiem miejscowego nauczyciela, wyko­
nała bardzc udafnie szereg piosenek.

Zasługująca ze wszech miar na uzna­
nie, inicjatywa miejscowego Koła „Rodzi­
ny Leśnika" nie jest odosobniona, szereg 
innych kół projektuje prowadzenie po­
dobnej akcji. Pacowmcy Dyrekcji Lasów 
Państwowych, podobnie, jak żołnierze 
KOP, pomimo nawału swojej pracy za- 
W o d o w e i .  z n n i i d i i i i j ł  7 a w < ; 7 P  r r a t  n o L

pisało  k o n k u rs  na  „ P am ię tn ik  u rzęd n ik a  . 
Celem tego k o n k u rsu , jak  p o d a je  re d a k c ja  
ma być  „n ie sfa łs io w an y  d o k u m en t w spół 
czesnej epoki, p e łn e j n iep o k o jó w , k tó re  n ic 
mogły p o zo stać  bez w pływ u na  los p raco w n i 
ków  um ysłow ych , a  w  ich  liczbie u rzęd n i 
ków  pań stw o w y ch ".

N adesłać  „p am ię tiiik "  n a  k o n k u rs  m oże 
ty lko u rzęd n ik  państw ow y.
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Teatr muzyczny „LUTNIA" £
■■■ ►

W ystępy J .  Kulczyckie] fc
Dziś o  godz . 8 15 w iecz (

AHRIENNE

W  piękm/m budynku szkohym im. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego w Rudzisz-

nianie pi ryfecznej służby obywatelskiej.
B. R.

Zhiurks ns, „Gwiazdkę" dla biednych dzieci
4 brr w całej Polsce odbędzie się 

zbiórka na Pomoc Zimową w lokalach 
publicznych i na ulicach. Akcja zbiórko­
wa t,-wać będzie od 3 do 8 grudnia.

W  Wilnie w związku z łą akcją prze­
widziany jest szereg imprez. Na placach 
publicznych przygrywać bedą orkiestry. 
Na pl. Orzeszkowej i na pl. Ratuszowym 
ustawione będą megafony, skąd od godz. 
12 do 15 i od godz. 17 do 19.00 nada­

wane będą płyty. O godz. 19.30 nadana 
zostame na antenę Polskiego Radia i na 
wspomniane megafony „W ieczorynka" w 
wykonaniu popularnego zespołu „Kaska­
da" pf. „Lepiej dać niż brać".

8 grudnia w Teatrze pa Pohulance wy- 
sfątpi znakomita polska pieśniarka Hanka 
Ordonówna. Całkowity dochód z koncer 
fu przeznaczony jest na „gwiazdkę" dla 
dzieci.

Wilno „Mekką młodocianych defraudantów
Zatrzymanie 18-Jetnfetia malwersanta w podejrzanym

domu zajezdnym

Z muzyki

Imre Ungar
Niewidomy pianisfa, laureat konkursu 

Szopenowskiego w Warszawie, jesf co­
rocznym gościem w Wilnie. Cieszy się 
dużą popularnością i miewa zwykle peł­
ną. salę. A le co jesf tajemnicą owego po­
wodzenia? Zanim na fo odpowiem, zazna 
czę, że rola recenzenta jest tu cokolwiek 
kłopotl rwa."

Imre Ungar iest niezaprzeczenie feno­
menem swego rodzaju. Ten pianista po­
trafi układać swój program w fen spo­
sób, iż p. eze.ifuje publiczności rzeczy co­
raz fo inne, nowe w jego repeYfuarze. 
Zdumiewać musi przeto cażdego ta moż­
ność uczenia się, przyswajania literatury 
—  zważywszy, że to się -dbywa w tak 
odmiennych, nienormatnycn warunkacn. 
Ale nie fu kres niespodziewanego stanu: 
Imre Ungar włącza do swego repertuaru 
rzeczy niezmiernie trudne, odpowiedz i ail- 
ne, wymagające absolutnej pewności te­
chnicznej. Prześlicznie i z całkowitą swo­
bodą wykonał jedną z najtrudniejszych 
E .u d  Chopina (Es-dur op. 10, Nr 11). 
Gra zdumiewająco czysto, baz tak przy­
krych posunięć i zawadzeń (;edyn,m  wy- 
|ątk em była Etiuda a-mcll op. 25 Cho­
pina). Kto wie czy pod tym względem — 
precyzji —  nie przerasta nawet innych 
pianistów?

Ale jbko  interpretator możo się spot­
kać z pewnymi zastrzeżeniami. Pozwolę 
fu sob:e omówić kolejno poszczególne 
utwory wtorkowego koncertu.

Na wstępie odtworzył Ungar z Wohl- 
lemperierfes Klavier Bacha 2 preludia 
1 fugi. Zdaje S'ę, że są to pozycje —  naj- 
odpow.edniejsze w piśmiennictwie forte­
pianowym. Mato jest pianistów którzyb/ 
m ei ambicję prezentować je w swych 
recitalach. Swego czasu —  niezmiernie 
pięknie dostojnie i oryanowo zagrał je w 
Wilnie Claudio Arran. Ungar nie usiłował 
wydobyć z fortepianu brzmienia orga­
nów. Ton był za płytki, w Preludium 
f-moll zwła izcza byty nieuzasadnione 
przyśpieszenia (może zresztą był ło wy­
nik tremy, zanim się ariysfa „rozegrał"?).

Sonata Mozarta a-mol‘1 budziła trochę 
sprzeciwów ze względu na sposób zróż­
nicowania dynamicznego. Forfe Ungara

mało szlachetne a zarazem cokolwiek 
zbyt brutalne w swej nagłości, konisfrastu- 
ją w sposob przykry z jego niezmiernie 
delikatnym roucher. Bardzo p.ęknie na- 
loniiasf brzmiały wszystkie biagniki uwy­
puklające koronkowość struktury mozar- 
.lowskiej. Za rozwlekle wypadła część II, 
która, dzięki termi, rozsadziła proporcjo­
nalne ramy Sonaty.

Tu właśnie dochodzi się do sedna 
sprawy w ocenie gry Ungara. Cechuje go 
niezaprzeczona efekłaoja wyolbrzymianie 
elementu iirycnego w odtwarzanych utwo 
rach. To samo zaważyło na ujęciu p ęknej 
Sonaty op. 109 Beefhovena. Afektacja ta 
prowadzi do rozwlekania tempa do zbyt 
czułostkowego frazowania^ do zniekształ­
canie formy. Ale —  właśnie gdy chodzi 
o formę czy nietrafne oddanie jej w mu­
zyce nie wynika poniekąd i tych niezmier­
nie wyjątkowych warunków gry Ungara? 
Czy przeto można przypuszczać, by ar­
tysta pojął ją kiedykolwiek inaczej?

Rzecz charakterystyczna, iż właśnie 
afektacja która święciła triumfy zwłaszcza 
w Chopinie (2 cz. Scherza, Nokturn g dur, 
Andante spianato) zdaje się specjalnie 
przyciągać słuchaczy na koncerty Ungara. 
Zdaje sięr iż ludzie chcą się wyżyć ze 
swych ,senfyinenfa-lizmów" wfaśnie nri'/ 
słuchani i muzyki, w życiu Lowiem nie nr 
na ło miejsca. Powierzchowna, płytka k 
tura muzyczna szerokich rzesz o wiele
■ n a M R n a R r n r w B a N f l M H t a n

Łka. Oczywiście ociemniali mają coś 
w rodzaju słuchowiska raczej niż te­
atru, ale głuchoniemi nie są wcale w 
sytuacji gorszej niż ktokolwiek z nas, 
gdy trafi na przedstawienie w niezna 
nym sobie języku. Przedtem, w szko 
le, nauczyciel tłumaczy im sztukę — 
jest to więc rodzaj libretta „ o p o w i e ,  

dzianego", na migi. a później idą do 
teatru ‘i jest wielkie święto...

Teatr żołnierski jako laboratorium  
przyszłego teatru popularnego —  oto 
innowacja, którą podejmie się nieba­
wem. Na terenie koszar I brygady 
będą się odbywały przedstawienia 
dla żołnierzy, a reakcja tej widowni 
ma dostarczać doświadczeń i wska­
zówek, jak należy organizować i na 
czym opierać teatr popularny. Obok 
teatru żołnierskiego wchodzi w ra­
chubę jeszcze teatr peryferyjny, o któ 
rym już zresztą pisaliśmy: — przed­
stawienia będą się odbywały w kilku 
salach szkolnych na peryferiach mia 
sta

Teatr objazdowy nie może ciągle 
jeszcze zacząć pełnej pracy z powo­
du utrudnień stawianych przez kolej

to nie ,v WMnie, a w centrali. Jakiś 
widocznie cichy wróg deklaracji kul­
turalnej Ozonu, zadekowany w mini 
stei-stwie zakeza! naiwyraźniej przy­
dzielania teatrowi oddzielnego wago-

chętniej lgnie do muzyki czułosflco-wej 
niż tej. kłórą prezenhiją wietc/ odtwórcy 
holcśu,ący obiektywizmowi bez przesady. 
W  tym właśnie zdaje się spoczywać klucz 
do ujęcid $fo>uaku publiczności wileńskiej 
do muzyki Imre Ungara.

Zdaje się przeto, !ż wolno w kon­
kluzji tych uwag powiedzieć, że gra Un­
gara ma zarówrfo cechy niezwykłej wyjąt­
kowości jak też dość .powszechnej (bez 
ujemnego znaczenia tego słowa) —  fy- 
powości. hhk.

nu Próbowano obejść się bez tego, 
ale w rezultacie kłopoty z delcorac 
jami i zmęczenie aktorów było tak 
wielkie, że cała impreza stanęła. Mo 
że zakaz złagodnieje? Może ktoś wyż 
szy zrobi z tym porządek? Przecież 
inaczej jak skandalem tego nazwać 
nie można, jeśli w dobie „pozytywne 
go nacjonalizmu" uniemożliwia się 
polskiemu teatrowi na kresach od­
działy wain:e na swój regionI

Na zakończenie —  repertuar naj­
bliższy —  w próbach pod kierowni 
ctwem dyr. Kielanowskeigo znajduje 
się „Sędzia z Zalamei", wspaniałe wi 
dowisko barokowe Calderona, które 
ma trafić zarówno do poczucia humo 
ru naiszerszei widowni, jak i jsflfr-n 
koić głód estetyczny „smakoszy". Z 
kolei —  „Jej syin“ W. Aleksandro­
wicz, aktorki z naszego zespołu; sztu 
ka grana była na wiosnę w Krako­
wie. notem „Temperamenty" Cwoj­
dzińskiego, „Bogoburcy" Ostrowskie 
20, „Świat kolorowy" —  komedia tra 
gicznie zmarłego aktora - żeglarza 
Wacława Pawłowskiego, wreszcie 
„Tragedia człowieka" —  misterium  
narodowe węgierskie Imre Madaacha, 
prezentujące twórczość tego bliskie­
go nam narodu od innej zupełnie stro 
n v  n iż  î**

Pisaliśmy o lym, ie  Wilno stało się 
osfatnio „Mekką" dla defraudantów. W 
ciągu krótkiego okresu czasu policja wi­
leńska aresztowała kiłku młodzieńców, 
którzy przyjecnall do Wilna trwonić przy­
właszczone tysiące.

Wczoraj „kolekcję" młodocianych ae-

Dwadzieścia lat temu zginął dążąc 
do Polski oficer oświatowy korpusu 
Muśnickiego, zapalony wyznawca du 
szy rosyjskiej, wielkiego talenitu dra 
maturg, powieściopisarz i  poeta —• 
Miciński. Zginął z rąk rozbestwione­
go rewolucją chłopstwa. Twórczość 
jego —  jak słusznie podkreślił w sło 
wie wstępnym T Łopalewski —  nie 
znalazła w kraju należytego uznania. 
Pewną popularność miał zbiorek 
wierszy „W mroku gwiazd" (zdobi o 

,ny rysunkami W yspiańskiego): 
„Ksiądz Faust" i „Wita" minęły już 
niemal bez echa, a wystawienie w r. 
1925 „Kniazia Patiomkina" było 
wprawdzie wielkim sukcesem insce­
nizacyjnym, ale nie zmieniło stosun 
ku do pisarza, którego większość prac 
nadal spoczywa w rękopisach.

„Środę Literacką" ku uczczeniu 
jego pamięci wypełnił odczyt p. Ireny 
Sławińskiej, odczytany wobec nieo 
hecności w  W ilnie autorki przez p 
Mrongowiusa, a ilustrowany recyta^ 
ją wierszy z „W mroku gwiazd" 
przez p. Nowosada Recytacje te tr' 
fiały w młodopolski ton utworów, r 
nienaganna dykcja wydobywała z 
nich wiele piękności —  zwłaszcza w

fraudantów powiększył 18-letn> Rublu Ma- 
rasz z Grodna, syn pracownika miejsco­
wej hurtowni łyłonlcwej, który skradł oj­
cu 500 zł i przybył do Wilna bawić się.

RoHcja aresztowała go w podejrza­
nym domu zajezdnym.

„Kainie". Cóż można powiedzieć o 
samym odczycie młodej autorki, po­
lonistki? Był poprawny. Na poziomie 
zaś Micińskiego stoją inne sformuło­
wania, wypowiedziane przez Stefana 
Żeromskiego przed premierą „Knia­
zia Patiomikina", a zacytowane przez 
prezesa Łopalewskiego w zagajeniu:

„Zdumiewały mnie w niim zaw­
sze dwie cechy zasadnicze. Po pierw  
sze — nadzwyczajny, wyjątkowy, fe 
nornenalny zmysł poetyckiego ujmo­
wania nowości zjawisk, kręgu spraw, 
chyżości zmian. Po drugie — upodo­
banie do przetrącania, negowania, 
deformowania fenomenów życia, aże 
by z rzeczywistości zdruzgotanej jak 
gdyby młotem tytana tworzyć rzeczy 
wistość nową —  własną, nieznaną, 
ułudną jednię, twór nowy, po swoje 
mu z kloców, brył i zestawiony, ni­
czym obraz kubistyczny, stawiany na 
opak wszystkim co znamy i co wie­
my".

Na zakończenie p. Zofia W vle 
żyńska odśpiewała pieśni Różyckie­
go do słów Micińskiego, inteligentnie 
nterpretując zarówno tekst jak i na 

'ożycie przemyślaną kompozytora mu 
z\kę. jim.

F6 ł tartem ufit serio

Jst wa o p ek oc u- 
uym wi%ku z,da

Sym patyczni y fe lie to n ista  w arszaw sk i, 
W iech, op isu je  k ąw ał po lega jący  na  tym , 
te  jak iś  dow cipn iś p o ro zsy ła ł do licznych  
m ieszkańców  sto licy  n as tęp u jące  w ezw anie:

D ru k  —  P u n c . 
W y d zła t d w id e n e jl L u dnośc i 

m . st. W a rszaw y  
Z arząd  M iejsk. K rem ato riu m  
Sp. U żyteczności B ublicznej 

N. AO/243542.
Do

P a n a  (1) . . . . . . .  . . .  i
w m iejscu .

Ze w zględu n a  p rzek ro czen ie  przez 
P a n a  (ią) p rzew idzianego  U staw ą w ieku 
życia, w zyw a się n in ie jszym  P a n a  (ią) 
n a  p o d staw ie  U staw y o w y ró w n an iu  lud  
ności z dn. 29 111.35 r .  (a rt. 5 § 2 p. 4 
k. c. s ir .  123) do s ta w ien ia  się w dn . 28 
lis to p ad a  b r . m iedzy godz. 8 a  10 p rzed  
poi. w M iejskim  K rem ato riu m  (ul. P o k o r 
n a  34), piec n r  8, w celu  spa len ia .

N ależy p rzyn ieść  ze sobą : a  kubeł wę 
gla, b. w iązkę d rzew a  (ok. 5 Kg), c. p u ­
dełko  z ap a iea , d. jed en  w azon ik , k tó ry  
n as tęp n ie  będzie  służy z a  u rn e . P o za  tym  
w zyw a się  P a n a  (lą) o  u p rzed n ie  g ru n ­
tow ne w ym ycie sw ego c ia ła  i n a tłu szczę  
n ic  tegoż.

U bran ie  i b ieliznę  n a le ży  o ad ać  w  tu  
te łsze j g a rderob ie . H odzina P a n a  (I) m a 
p raw o  do  o d b io ru  po zo sta ły ch  po  spalę 
n iu  P a n a  (i) o d p adków , celem  ew en tu a l­
nego dalszego ich  uży tk o w an ia .

W  w ypad k u  n ie  staw ien ia  się w ezw ą 
neg e  o ozn aczo n y m  te rm in ie  zostan ie  
P a n  (i) p rzym usow o a  op ro w ad zo n y  
(a).

K oszty  pod ró ży  z o s tan ą  zw rócone  Pa 
n u  (i) w zględnie po  jego  sp a le n ia , oanhle 
upow ażn ionej.

Z a W y d ział W ykonaw czy M iejskiego 
K rem ato riu m

R adca (—) H eitzer.
Najgomsz-, że —  jaiK p o d a je  ATech — 

wielu ad resa tó w  w  w ezw ąr.ie  uw ierzyło . — 
Jeśli to jes t p raw d ą , sk o m p ro m ito w ać  »ię 
nie m nie j, n iż A m erykanie  ze sw oim i „m ar 
s janam i"...

Teź Jub*tat
K atow icka  „ P o lo n ia "  n o tu je :

P rzcu  Sąaem  O kręgow ym  z T a ra . Gór 
s ta n ą ł 24-letn i W ilhe lm  D ep ta ła  skazany  
n a  8 m iesięcy bezw zględnego w ięzienia.

D ep tała , n o cu jąc  u  S tan is ław a  B rz e ­
z iny  w Glinicy, s k ra d ł  d w it  o b rączk i ślu  
bne  i  b rzy tw ę. Sąd zatw ierd z ił w y ro k  X 
In s ta n c ji, n ie  d a ją c  w iary  tłum aczen iom  
osk arżo n eg o , k tó ry  by ł ju ż  24 r a z j  k a j.j  
ny.
D ep tałę  czoka w krótce dw udziesta  p ią ta  

spraw a O n a p ad  rab u n k o w y  D ep tała  tym  
sam ym  będzie m ia ł ok azję  do  obchodzen ia  
„sreb rn eg o "  jub ileuszu . „Z ło tego" ju b ileu  - 
szu, czyli p ięćd zie sią te j sp raw y , m im o wszy* 
tko, m u nie życzym y.

Pi^wsza ka
D ek ret p raso w y  w szedł w  życie. I już 

został „uży ty":
W e Lw ow ie d o k o n an o  pierw szego za 

ję c ia  d z ien n ik a  n a  po d staw ie  n o w ej u s­
taw y  p raso w ej. Z ajęciu  u legło  „Słow o 
N aro d o w e" za  a r tv k u ł p t. „F e lie to n  po 
żeg n a ln y "

Antfifa
IwOTĆ P a rn e ll  zw raca  się  do  swego słu ­

żącego:
—  M am w rażenie, że znow u  zab ra łe ś  ml 

dw a cygara.
S łużący k łan .a  się  un iżen ie :
—  No, ale co rob ić, jak  m i p ap ie ro sy  

szkodzą?

Uśnurh p*<mNuJi
B yłem  n iedaw no  w jed n y m  z zapad łych  

m iasteczek. C zterdzieści k ilo m e tró w  o d  na j 
b liższej stacji ko le jow ej. K ońm i. Po p e łn e j 
w ybojów , b ło tn is te j drodze.

W  poczekaln i u rzęd u  pocztow ego m o ­
steczka zauw aży łem  olbrzym iej- ro zm iaró w  
afisz, głoszący:

„ P o d ró ż u j tyilko sam olotem ... Do A fryki 
dw a d n i“ ...

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierw szorzędny — C eny przystępne  
Telefony w p o k o jach . W inda osobow a

Echa zaiść w Cechu 
krawców w W lnie.

W  Sądzie G rodzkim  w W alnie odbyła  się  
ro zp raw a  z a r t. 255 KK p rzec iw ko  k ra w ­
com  pp . S adow skiem u R., N a-rusze w  cz o wi 
J i R ynkiew iczow i J. o zn ie sław ień ' e b. s ta r  
szego Gecłiu K raw ców  G hrześcrjan  w  W il­
n ie p. A ntoniego K ró likow skiego . Sąd ska 
zał o sk a rżo n y ch  n a  m iesiąc  a resz tu  o raz  ka  
rę  g rzyw ny, -

Środa literacka

0 Tadeuszu Mictóskim
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KRONIKA
GRUDZIEŃ 1

5c bota

Dziś: Franciszka Ksawerego 
Jutro Btrbary p  M.

Wschód słońca — g. 7 m, 24 
Zachód słońca — g. 2 m. 54

S p o s trzeżen ia  Z a k ła d a  M eteoro log ii USB 
w W ilnie z dn . 2.XII. 19 j8  r.

Ciśnienie 761 
Temperatura średnia +  7 
Temperatura najwyższa +  8 
Temperatura najniższa +  6 
Opad ślad 
Wiatr: południowy 
Tendencja barom.: bez zmian 
Uwagi: pociwnumo —  dżdża.

W I L E Ń S K A
DY2UR APTEK:

Dziś w nocy dyżurują nasiępująca 
apteki: Natęcz, (Jagiellońska 1); S-ów 
Augustowskiego (Kijowska 2), Romeck e- 
go i Żelańca (Wileńska 8); FrumKinów 
(Niemiecka 23): Rostkcwskiegu (Kalwa- 
ryjska 31).

Ponadio stale dyżurują apteki: Paka 
(Antokolska 42); Szantyra (Leg.onow 10)
I Zajączkowskiego (Witoldowa 22).

MIEJSKA.
—  Kursy dta dziewczę* ! przedpobo­

rowych. 5 brn, c go-az, 18 w filii szkoły 
powszechnej nr 14 prry ul. Trockiej nr 22 
rozpocznie  się kurs dla przedpoborowych 
roczników 1918, 1919 i 1920. W  roku bie­
żącym tytułem prooy zostanie zorganizo­
wany także kurs dla dziewcząt w wieku 
pozaszkolnym, które me mają świadectw 
szkolnych z zakresu 4 kies szkoły po­
wszechnej, a chciałyby je uzyskać. Zain­
teresowane w r>ny się zgłosić w dniu 5 
grudnia o godz, 18 przy ul, Trockiej nr 22.

Nauika na kursie L>ędz:e bezpfałna — 
odbywać się będzie w godzinach wieczór 
nych 3 razy tygodhiown.

—  Magistral przygotowuje się Jo wy­
borów W naijouzszym czasie spodziewa­
ne jod zarządzenie o rozw:ązan'u Wileń­
skiej Rady Miejskiej i rozpisaniu nowycl 
wyborów samorządowych. Zarządzenie to 
oczekiwane jest jeszcze w ciągu bieżące­
go miesiąca.

W  związku z tym /wagistrat wileński 
juz obeonie czyni przygotowania do nad­
chodzących w yoorów. Przygotowań.a te 
dotyczą wyłącznie strony technicznej. Za­
rząd Miejsk' uporzędk-owuje m in. karto­
teki wydziału ewidencji ludności celem 
sporządzeń a spisu wyborców.

GOSPODARCZA.
—  Rudi w handlu I 'zemioślt W  mie- 

S ącu ub. zlikwidowało się l a  terenie Wil­
na 25 przedsiębiorstw nandlowyrh. Są to 
przeważnie sklepy o charakterze sezono­
wym, jak owocarnie i sodowiarnie.

W  tym samym czasie powstało około 
30 nowych przeas.ęb to rsrw handiowycn 
Wśród nowopowstałych na pierwsze miej 
sce wysunęły się sklepy galanteryjne 
oraz spożywcze.

W wymienionym okresie zPkwidowało 
się ponadto 11 przedsiębiorstw rzemieśl­
niczych (warsztatów) oraz 7 drobnych 
przedsiębiorstw przemysłowych.

Mmejwięcej taka ,« n a  ilość powstała 
nowych.

WO.ISKOWś
—  Rocznik 1921 „Czarna lista" pobo­

rowych roczn>ka 1918. W c z o ra j re fe ra t  
w o jsk o w y  Z a rz ą d u  M ie js k .e g o  p rz y stęp '}  
d o  re je s irac ji p o D o ro w y ch  ro c zn ik a  1921. 
K eieisłracja p o trw a  d o  d n ia  31 bm .

W  najbliższych dn.ach sporządzone 
oęoą listy poborowycr. rocznika 1918, 
którzy do dnia 1 om. nie zarejestrowali 
się w referacie wojskowym. Ta lista zo­
stanie Dłzesfana do władz administracyj­
nych ce.em poc.ągnięcia opieszałych po­
borowych do odpowiedz.alności.

Z  P O C Z T A .
—  Nowe pocztowe znaczki dopłaty.

Z dniem 1 bm wprowadzone zostały no­
we pocziowe znaczki dopłaty w kolorze 
zielonym wartości 5, 10, 15, 20, 25, 30 
I 50 groszy oraz 1 zloiy.

Z KOI .El
—  Liczba pasażerów >,na gapę" dzię­

ki osirym zarządzeniom oraz zwięKSzonej

Kontroli ulega z miesiąca „a miesiąc 
zmniejszeniu. Tak np. w mies. ub. na te­
renie Wileńskiej Dyrekcji PKP przyłapano 
zaledwie 56 amatorów bezpłatnej jazdy.

ZjEj juANIA i OIm ZYTY
—  Towarzystwo P©>sk© Francuskie za­

mierza zorganizować w najbliższym cza­
sie praktyczne kursy języka francuskiego, 
w którym będą mogli wziąć udział i nie 
członkowie Towarzystwa. Zapisy do dn. 
1.1. 1939 i informacje w lokalu Towarzyst­
wa Polsko-Francuskiego ul. Uniwersytec­
ka 3, (Darter) we wtorki i piątki od godz. 
5 do 6.

—  Ł arząu  O kręgow ej Sekcji Szkolnictw a 
S .edn , Z N. P . z aw iad am ia  w szystk ich  człon 
ków  Zw iązku, że w niedzielę, 4 g ru d n ia , o 
godz 17 w lo k a lu  w łasnym  (Zygmumtow- 
ska 4 m. 5) odbędzie  się  ,h e rb a tk a" , na  któ 
re j p. p rof. dr. B ogum ił Jasinow sk i wygłosi 
odczyt n. t .  „N au k a  i filozo fia". Goście m ile 
w idziani. W stęp  30 gir.

Z E  ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  N adzw yczajne W aln e  Z ebran ie  człon 

ków  Z w iązku E m ery tów  na w ojew . w ileń ­
skie odnęozie  się  4 g ru d n ia  br, o godz. 17 
p rzy  ul. Z aw aln ej 1 m. 1. M. In w nioski 
I rezo lu cje  o p o stu la ta ch  em ery tó w  E m ery  
ci - gośc.e chętn ie  p o ż ąd a ń 5

—  Zarząd Kuta Lokalnego Org. PWK 
zwraca się z prośbą dc wszystkich urzę­
dów, instytucyj i osób prywatnych, które 
nie zwrói iły jeszcze list ofiar — o nad 
syfanie ich ood adresem organizacji, uf. 
Gstrooraroska 19 m. 9, a to ze względu 
na kon.ec7oośc zdan.a w terminie spra­
wozdania ze zbiórki na „Pomoc Rodakom 
za Olzą".

—  Zarząd Koła Wileńskiego Organi­
zacji Przysposobienia Wojskowego Ko­
biet do Obrony Kłaju zawadamia, że w 
niedzielę 4.XII rb., o g. 12.30 w Świetlicy 
Pocztowego Przysposobienia Wojskowe­
go przy ul. Dominikańskiej 15, prelegent­
ka Zarządu Naczelnego PWK p. Choińska 
Bronisława wygfosi odczyt na femet .,Rola 
koDiefy w wojnie totalnej" Wstęp wolny.

—  W ynik  zb ió rk u  u liczn e j l„  O. P . P .
W  ciągu T ygodnia  L O PP , zo rg an izo w a­

nego w dn iach  od 24. 9. do 1. 10. 38 r. wpły 
nęto z kwesty u liczn e j i w  lo k alach  ra m k n ię  
tych — 2478 zł. 42 gr., z o fia r  i im prez  — 
1101 zl. 28 gr. netto .

Z arząd  W ileńsk iego  O bw odu M iejskie­
go L O PP sk ład a  tą  d rogą  serdeczne podzię 
k ow anie  w szystk im  o fiarodaw com  o raz  pa- 
n .om  i panom , b io rący m  bezpośredn i u dzia ł 
w o rg an izo w an iu  im prez 15 T ygodnia  L O PP

i l O Z K A
— Ubezpietzalnia Społeczna wy­

mówiła pracę lekarzom domowym. —
Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej w 
Lidzie na dzień 31 ub m. wymówiła 
posady wszystkim zatrudnionym w 
Lidzie lekarzom domowym A więc 
dr Harniewiczówn,e, dr Komorow 
skiemu, dr W olfowiczowi, oraz teka 
rzom dentystom stomatologom Dwo 
reckiemu i Dworeckiej. Przv czvm dr 
Lcmorowsk i opuścił stanowisko leka 
rza z dniem wymówienia. Na je go 
miejsce zaangażowano młodego leka­
rza dr Rozwadowskiego. W sferach 
lekarskich krążą wersje, iż wymówię 
nie stanowisk nastąpiło w związku z 
zamiarem wprowadzenia przez ubez 
pieczałnię społeczną w Lidzie obniż 
ki poborów lekarzy domowych.

—-  75 tys. na wodociągi i kanali- 
racje Fundusz Pracy, przyznał mia 
stu Lidzie 75.000 zł. zapomogi na 
przeprowadzenie studiów w sprawie 
rozpoczęcia budowy wodociągów i 
kanalizacji, Suma ta została przyzna 
na na przyszły sezon robót in w ędy  
cyjnych. Jeśli więc dobrze pójdzie 

-  Lida w przyszłym roku będzie mia 
ła skanalizowane główniejsze ulice 
śródmieścia.

—  Proces działaczek litewskich odro­
czony. Wyznaczony na dzień 29 ub. m. 
na wokandzie Sądu Okręgowego w Li­
dzie proces działaczek litewskich Agaty 
Ufkiewiczowej i W-aroniki Czubirówny nie 
odbył się z powodu nie przybycia na roz-

Czy sam o rząd  w lle n sK i uchw ali protest
spńwrdu przeS stfPKSnla Żydów w Niemczech?

Na ostałnim plenarnym posiedzeniu 
Rody Miejskiej przez radnych żydowskich 
zgłoszone zosłały dwa wnioski w związ­
ku z sytuacją Żydów w Niemczech. Wnio­
skodawcy domagali się od Rady Miej­
skiej uchwalenia proiestu przeciwko prze ■ 
śladowaniom Żydów na terenie Niemiec,

oi&z przyjścia z pomocą Żydom wychodź 
co z Niem.ec przez wyasygnowanie na 
fen cel 10.000 zh -

Oba fe wnioski zostaną w przyszłym 
tygodniu rozpatrzone przez Magistral, kłó 
ry je zaponiiuje i wriesie na najbliższe 
plenarne posiedzenie Rady Miejskiej. ,

Echa upólłoścl banku Bunimowirza
W związku z ogłoszeniem upadłości 

banku Bimimowicza, w sferach handlo­
wych W9na kursują wersje, że kilkanaście 
większych żydowskich , firm handlowych 
znalazło się w ciężkiej sytuacji. Krajowe 
fabryki, sądząc, że właściciele przedsię­

biorstw mieli swe kapitały w banku Bu- 
nimowicza, odmówił, kredytu z którego 
oołycr czat korzystały firmy. Grozi to po­
dobno ruiną kilku włększvm w Wihile fir­
mom żydowskim.

Epidemia tyfusu w Lidzie
W  o sta tn im  czasie  lek a rze  zanotow ali, 

Iż n a  te ren ie  L idy k ilk a  osób zach o ro w ało  
na d u r  b rzuszny . W  pow iecie rów nież zano  
tow ano  k ilk a  w ypadków  zach o ro w ań  n a  du r 
b rzuszny  i  p lam isty .

P o w ia to w a  k o lu m n a  ep idem iczna  rozw i

nęls ak c ję  w k ie ru n k u  zw aiezan la  ndeoez 
p iecznej ep idem ii. P rzy czy n ą  zachorow ań
n a  ty fu s b rzu szn y  w L idzi" je s t n iz inne
położenie m iasta , p rzew lek ła  slo ta  i przede 
w szystk im  b ra k  k an alizac ji, eo  u n iem o ż li­
w ia u trzy m an ie  p o trzeb n e j hig ieny.

prawę rzeczoznawcy Kwiatkowskiego z 
Wilna. Sprawę odroczono po raz drugi.

—  „Bławat Poznański" A. Msskiewkcz 
Liaa, ul. Suwalska (w lokaiu dawnych ja­
tek miejskich na rynku). Wielki wybór 
towarów, Ceny niskie i stołe. Obsługa 
szybka i tachowa.

N1EŚWIESKA
—  Ulica Marsz, iłyaza Śmigłego, Ra­

da Miejska w Nieświeżu na osiatnim 
swym posiedzeniu 'uchwaliła jednogłośnie 
nazwać nowoczesną i p ęknie urządzoną 
ulicę, prowadzącą od ul. Wileńskiej do 
Sadowe, —  ul. im. Marszałka Rydza Śmi­
głego. Uchwała ła jest wyrażeniem woli 
społeczeństwa nieświeskiegi, jako hołd 
dla Naczelnego Wodza.

—  „W eczó f humoru". Koto Polskie­
go Czerwonego Krzyże p-zy gimnazjum 
krawieckim im. Marszalka Rydza śmigłe­
go w Nieświeżu urządziło „wieczór hu­
moru" Dochód z imprezy przeznaczony 
został całkowicie ne zakup apteczki ratow 
niczo-samtamej PCK.

—  50 kogutów z Anglii. Okręgowe 
T-wo Organizacji i Kołek Rolniczych w 
Nieświeżu sprowadziło <50 kogułów z An 
glii w cenie 15 —  20 zł za sztukę. Ko­
guty te rasy susexów odznaczają się dużą 
budową i służyć mają w celu poprawie­
nia rasy naszego drobiu. Powiat nie- 
śwtoski je»f ośrodkiem, zaopatrującym nie 
tylko rynki krajowe ale i zagraniczne w 
doborowy drób. Koguty angielskie raisę 
drobiu nieświeskiego jeszcze bardziej po 
prawią.

8IZl£NfEfeSKA
—  Przed wyborami do rad gro 

madzkich. W związku z zarządzony­
mi wyborami do rad gromadzkit-.h na 
terenie pow. dziśnieńskiego obecnie 
przeprowadzane są czynności przygo 
towawcze do wyborów Wybory do 
rad gromadzkich w 26C gromadach 
powiatu odbędą się w czasie od 9 do 
21 grudnia. M

—  P rzeg ląd  klaczy. w celu  otoczenia 
sp ec ja ln ą  op ieką  pogłow ia koni o typ ie  „mi« 
rzy n a" o ra z  ’ zpow ideucjtow ania w szystk ich  
k laczy teg< typu , n* obszarze  pow . dziś- 
nieńskiego o d b y w ają  sie obecn ie  p rzeg lądy  
w szystkich k laczy  w w o k u  od Jat trzech  —• 
Ma to  na celu p ro w ad zen ie  hodow li w  k ie ­
ru n k u  rozpow szechn ien ia  kon i tego typu , 
jako  spec ja ln ie  n a d a jący ch  się  d la  d robnych  
gospodarstw .

— Budowa dróg 1 mostów. W ciągu o* 
la in ich  10 la ł  na  te ren ie  pow . dz iśn ień  
skiego w ybudow ane  zostało  130 kim . diróg 
o tw a rd e j naw ierzch n i (b rak i i szosy) i tak- 
drogi pań stw o w e —  30 kim ., w ojew ódzkie  
t pow ia tow e — 40 k h n . o raz  d rog i gm inne 
•— 50 k im . O gólny k o sz t tych  inw esłycy j 
w yniósł zł. 2,323.362, p rzy  czym  na budow ę 
dróg  pań stw o w y ch  w y dano  zh 543.089, we 
jew ódzkich  i pow ia to w y ch  — zł. 130.273 i 
gm innych —  zł. 650.000. Na budo-wę mg 
stów  na  d ro g ach  pań stw o w y ch  w ojew ódz­
k ich  1 p ow ia tow ych  w ydano  zł. 659.688

O gólne w ydatk i na  inw estycje  d rogow e 
w pow . dz iśn ieńsk ich  w  okresie  10 lecia 
sięgają  cy fry  ok o ło  3 mil. zl.

Dyrektor szkoły rzemieślniczej w Łunińcu
aresztowany na sali sądowej w WMnte

Wczoraj w gmachu Sącu Okręgowego 
w WilrWe dokonano sensacyjnego aresz­
towania b. dyrektora g:mnazjum rzerutośl 
niczego w Łunińcu, inżyniera Józefa Mar­
czewskiego, kłorego natycnmiasł odsta­
jetono do więzienia na Łuklszkach-

W r. <935 dyr Marczewski był usunię­
ty ze swego stanowiska. Przy przekazy­

waniu inwentarza szkolnego nas*ępcy in­
żynier Marczewski nie sporządził aktu ,td 
dawozo-odblorczego. Po pewnym czasie 
do prokuratury WDłyuęła skarga, że inży­
nier Marczewski dlatego nie spoizadzlł 
tego 'ktu, ponieważ nie chciał ujawnić 
taktu przywłaszczenia przez niego 
1.630 zł.

Na podstawie tej skargi wytoczono

docht dzente karne, w którego wyniku 
Sąd Okręgowy skazał go .ta 1 rok wię­
zienia.

Sąd drugiej instancji skazał go na 
2 lała więzienia. Ponieważ dyr Marczew 
ski przebywał w gmachu sądu, policja —  
mając polecenie Sądu Ajpelacyjnego, 
Marczewskiego aresztowała.

POSTAWSK*
— Posiedzenie Rady Powiatowej Zw. 

Str. Poż. dbyło się Postawach w dniu 28 
b. m. pod przewodnictwem wicesfarosty 
W. Białkowskiego posiedzenie Rady Po­
wiatowej Zw. Straży Pożarnych. W  Z jeź- 

dzie wzięli udział prezesi i naczelnicy .25 
straży pożari-ych powiatu postawst iego.
Z przedłożonych sprawozdań wynika, że 
w dziedzinie wyszkolenia i dyscypliny rok 
ostatni zaznaczył sie poważnymi osiąg­
nięciami. Przeprowadzono 7 kursów wy- 
srkPleniowycn wszystkich trzech S T o p n i .  

W dziedzinie prac kuHuralno-ośWiafo- 
wych na pocłk.eśienie zasługuje zakupio­
ne 7 nowych odbiorników radiowych, któ­
re znajdują ,ię  w świetlicacn strażackich. 
Sprawozdanie finansowe zamyka się po 
stronie wydatków i  dochodów suma zł 
6287.

W  związku z rezygnacją dotychczaso­
wego zarządu pow:alowego dokonano 
wyboru nowych władz. Prezesem został 
ponownie ob-a.ny inspektor PZUW Łuka­
szewicz. W końcu zebrania omówione 
sprawy bieżące, a w szczególności plan 
rozbudowy i motoryzacji istniejących słra 
ży pożarnych w jouwiecie.

SŁONIMSKA
—  Lustracja organlzacyj rzemieślni­

czych. 30 ub. m. przybył do Słonima rad- I 
ca Prskor z Minisrersłwa Przemysłu i Han­
dlu, który w fowarzysrwie dyrektora Izby 
Rzemieślniczej z Nowogródka J. Starka
i delegata Urzędu Wojewódzkiego mgr 
Warsockiego przeprowadził lustrację miej 
scowych chrześcijańskich organ.zacyj rze- 
mieśmozych, wiZiął udział w egzaminach 
rzemieślniczych oraz zwiedził spółdziel­
nię szeweką i miejscowe warsztaty. Na­
stępnie odbyła się konferencja z zarzą­
dami rr.ieiscowych o,ganizacyj, na kłórej 
poruszone zosfały sprawa kredytu dla 
rzemtosłf, Kasy Bezprocentowej i '*nne 
aktualne zagadnienia. W  dniu 1 bm. de­
legaci wyjechał, do Baranowicz.

H O T E L

„ST. GEORGES"
w W I i  N I 1

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony « pokojach

- L A D I G
SOBOTA, d n ia  3 g ru d n ia  1938 r.

6.57 P ieśń  p o ra n n a . 7.00 D zienn ik  p o rań  
ny. 7.15 M uzyka z p ły t. 8.00 A udycja dla 
szkół. 8.10 P ro g ram  na dzisiaj. 8.15 M uzyka 
p o p u la rn a . 8.50 C zytanki w ie jsk ie : „C hłop­
cy z placu  b ro n i" . 9.00 P rze rw a. 11.00 Audy 
c ja  dla szkól. 11.15 L ekkie  p iosenk i. 11.57 
Sygnał czasu  i h e jn a ł. 12.03 A udycja p o łu d ­
niow a 13.00 W iadom ości z m iasta  i p row in  
c j‘. 13.05 M ałą sk rzy p eczk ę  p ro w ad zi C ioc'a 
H ala. 13 15 K oncert Orkiestry- R ozgłośni Wi 
leńakiej. 14.00 Przeirw-p, 15.00 T ea tr  W yobraź 
ni d la  dzieci „W  k ró les tw ie  św. B a rb ary " . 
15.30 M uzyka obiadow-a. 16.00 D ziennik  pu 
południow y. 16.05 W iadom ości gospodarczi 
16.15 K ronika lite rack a . 16.50 H m nika  Sera 
ficLa —  au d y c ja  m uzyczno-słow na 17.00 Na 
bożeństw o z kap licy  M aik ' B osk ie j aa  Ja s ­
nej Górze w  C zęstochow ie. 18.00 W ileńsk ie  
w iadom ości sportow e. 18.05 Sobótka sjteake 
ra -zapow lada  K azim ierz  K ieniew icz. 18.30 
A udycja dla P o lak ó w  za g ran icą . 19.15 Kon 
cert O rk iestry  Szkoły W ięcicrenfctw a. 19.50 
M elodie w ęgierskie  —  au d y c ja  m uzyczna  
20.35 A udycje In fo rm acy jn e . 2 i.00  H u m o r 1 
m u zy k a-k o n cert , .yrryw kow y. 0(k. 21.30 W  
przerw ie  I: „D ar O lim pu" now ela  Ok. 22.15 
W  p rzerw ie  II : „ T ra n sa k c ja "  —  skecz. 22.55 
Z m uzyki ro m an ty czn e j. 23.00 O sta tn ie  w ia  
dom ości i k o m u n ik a ty .

N IED ZIELA , dnia 4  g ru d n ia  W 38 ro k u .
7.1Ć P ieśń  p o ra n n a . 7.20 K onoer. p o r a n ­

ny. 8.00 D ziennik  porańm y. 8.15 A udycja 
dla w0i. 8.45 P ro g ram  n a  dzte .a j. 8.50 W ia ­
dom ość, ro ln icze . TY. do E aran o w ica . 9.00 
Śpiewa ch ó r lu o o w j „ K a s k a d a . TY. dc Ha 
ranow icz. 9,15 „W  dn iu  św B a rb a ry "  — 
reg .o n au ia  tra n s m is ja  z T am o w sk ic a  Gór, 
N abożeństw o r  kośc io ła  p a ra f .a ln eg o . 11,15 
C hór i o rk ies tra . 11,45 A ktualności w p ro g ­
ram ach  rad iow ych . 11.67 S ygnał czasu  i h e j 
nał. 12,03 PoTanek sym fon iczny . 13,00 W y 
ją tk i z P ism  Józefa  P iłsudsk iego . 13,05 „W  
św ietle  ra m p y “ fel. K Ł ęczyckiego. 13,15 
W  święito g ó rn ik a"  — m uzyka  ob iadow a 

i  T a ra . Gór. 14,33 Z b i„ ,k a  na  pom oc zim o 
wą b ezrobo tnym . T ran sm is ja  z u lic  W a r­
szawy. 14,40 W  śrwiecie p rz y ro d y : „K ropla 
Ut\v; p o d  m ik ro sk o p em "— pog. d ra  St. W aw  
rzyńczyka. T r. do  B aranow icz. 14.50 R ok w 
pieśni lu d o w ej: P rz ą tn ice  —  A udycja słow  
no-m uzyozna w opr. G. C ytow icza. T r. Jo 
B aranow icz  15,20 E cha p rzesz ło śc i' „Pose ł 
wenecki n a  zam ku T ro ck im " pog. Aileksan 
drow iczow ej. 15,30 A udycja d la wsi. 16,15 
P ow szechny  T e a tr  W yobrażali: „Potęga p t o  

m ieni" —  sceny z życia M arii S k łodow skiej- 
Cnrie. 17,00 R ecital fo rtep ian o w y  Agi Jam  
b or (p ian istk a  w ęgierska) 17,30 Podw ieczo 
rek  p rz y  m ik ro fon ie . 18,25 W  p rzerw ie : 
C hw ila B iu ra  Studiów . 19,30 „L ep ie j dać  n iż 
b rać"  —  w ieczór św ietlicow y w w yk. Zcsi 
połu K askada. 2010  W ileńsk ie  w iadoroołc t 
sportow e. 20,15 Audycje 'n fo rm ac y jn e . —1 
21,20 Ida  Ł osiów na d em o n s tru je  now y ia< 
s tra m e n t , M arteuot*, re p o rta ż  m uzyczny. 
21 40 „G órn ik  m łody, g ó rn ik  s ia ry  rad u je  
się w dmii; B a rb a ry  —  w esoła au d y cja . — 
22,10 P o lsk a  m uzyka p o p u la rn a  w  w ykona 
ni u O rk ie s try  Rozgł W ileń sk ie j po  dyr. 
W. Szczepańskiego. 22,45 „G niazdo ro d z in  
ne Józefa P iłsu d sk ieg o " —  recy tac ja . 23.00 
O sta tn ie  w iadom ości i k o m u n ik a ty  2f,95 
Z akończen ie  p ro g ram u

■riadomn^r rariiow
„M AR1ELLA" DI-A F  ADIOSŁUCHACZY.

Dziś w  T ea trze  na P o h u lan ce  p rz e d s ta ­
w ienie „M arie lli"  d la  rad io s łu ch aczy . B ilety  
w cen ie  25 proc. p o n iże j cen p ro p a g an d o ­
wych do  nab y cia  w „O rb isie"  w  p rz^d sp rae  
dąży  lufo w  te a trz e  p rzed  p rzedstaw ien iem . 
Na p o d staw ie  kw itu  za  lis to p a d  dw a bile ty ,

Przed Międzynarodowymi Mistrzostwami Narciarskimi
w Zakopanem

W wiązko z przygotowaniami do Międzynarodowych Narciarskich Mistrzostw Świa­
ta (FIS), które odbędą się w Zakopanem w połowie stycznia 1939 roku, rozpo­
częto juz p-zy skoczni na Krokwi budowę wielkich trybun dla widza -. Na zdjęciu 

—  rzut oka na rozpoczęto inwestycje obok skoczni narciarskiej.



5 „KURJER" (4650).

rEATR I MUZYK/
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

—  „M arle lla"  w T ea trze  M iejsk im i Dz!ś
0 godz. 20 in te re su jąc a  sz tu k a  K eith  W in te r  
„M arie lla"  w reżyserii d y r. K ielanow skiego. 
K oncert g ry  a k to rs k ie j  w te j sz tuce dają 
a rty śc i: A lexandTowicz, Ł ęcka, S zczepańska, 
B iichewicz, Ł o Jz iń sk i, S u rzyńsk i. D ek o rac je  
aan  i K am ila G olusow ie. C eny p o p u larn e ,

—  Ju tro , w n ied z ielę  dm. 4 g ru d n ia  o g. 
16 „M arie lla“ i u gooz. 20 „G ałązk a  ro z m a ­
ry n u " .

—  „MarleUa* na  p o p o łu jn ió w c e  n iedz iel 
u e jt N iedzielną p o p o lu d n ió w k ę  o gędz. 16 
w ypełni św ie tna  sz la k a  K eith  W in te r  „Ma- 
n e l la “ w  reży se rii dyr. K ielanow skiego.

—  k w ie tn a  p ia n is tk a  AGI JAMBOR w 
T eatrze  n a  P o h u lan ce! 5 hm . w y stąp i z k n n  
cert cm  sły n n a  p ian is tk a  kw iatow ej sław y  
Agi Ja m b o r (W ęgry), la u re a tk a  o sta tn iego  
K on k u rsu  -Chopinow skiego.

Ceny od 0.75 gr. do 4.50. B ile ty  do na 
bycia w  B iurze P o d ró ży  „O rb is".

—  „Sędzia  z Zalamei** —  n a jb liż szą  p re  
m ic rą  T ea tru . Je d n a  z n a jlep szy ch  kom edii 
C a lderona  de L a  B arca  „Sędzia z Z alam ei"  
w reżyser i dyr. K ielanow skiego  będzie  n a j 
bliższą p re m ie rą  T ea tru  M iejskiego".

TF * TH MUZYCZNY ..LUTNIA*.
—  W ystępy  Ja n in y  K ulczyckiej. Dziś jed  

na z n a jp ięk n ie jszy ch  o n e re tek  o s ta tn ie j 
doby  „A drtenne~.

—  Ju trz e jsz a  p o p cL .d t.l6v .ka . Ceny p ro ­
pagandow e. Ju tro  po  ra z  o s ta tn i g ran a  bę­
dzie pem a poezji i w-dzięku op. J a rn o  „K ry  
sta  L eśniczanka*4 z K ulczycką.

—  „O gniem  i mleczem** d la  m łodzieży 
szk o ln ej. Ju tro  o go-diz. 12,15 d la  w ycieczek 
szko lnych , o raz  dzieci g rane  będzie „O g­
n iem  i m ieczem " w 8 o b razach  ze śpiew am i
1 tańcam i.

—  B aie t T ac ja n y  W y so ck ie j w W iln ie .
Z n ak o m ity  b a le t T ac jan y  W ysock ie j w ystą  
pi w tea trze  „ L u tn ia "  d w u k ro tn ie  6 i 7 hm .

B ile ty  n ab y w ać  m ożna codzienn ie  w  tea t 
rze  „ L u tn ia" .

Giełda zbnżnwo-towarowa 
i lniarsfea w Wilnie

z d n ia  2 g ru d n ia  1938 r.

C eny za  to w ar średn ie! h an d lo w e) ja ­
kości, za  100 kg. p a ry te t W ilno , przy n o r­
m aln e ) taryfie  przew ozow e) (I°7  za  1000 kg 
f-eo w ag. st. zal.) Z iem io p ło d y  — w ła d u n ­
k ach  w agonow ych , m ą k a  I o tręb y — w m n ie j­
szych Ilościach . W złotych i 
Ż y t o  I s ta n d . 696 g /l 14.— 14. *50

.  II .  670 ,  13.c0  14 —
Pszen ica  I „  748 .  18.75 19.25

II „ 726 „ 18.25 18.75
Ję c z rrP e ń l ,6 7 8 /6 7 3 .  (k a sz .' — —

II ,  649 .  .  14.25 14 75
m  ,  6 2 0 ,5 , ( p a s t )  13.75 14. >5

Owi a s  I
n

G ryka

468
445
630
610

15.— 15.50 
13 50 14.25
16.— 15 50 
15.57 16.— 
29 rP 30.50 
2 7 — 27.50

2 0 .-  21.— 
36 75 37 50 
35 50 3 6 . -  
29.75 30.25

Mqkd żytnia  ga t. I 0— 3')%
.  I 0 - 5 6 %
„ II 50—65%

.  .  razow a do  95%
M ąka p szen . g a t. I 0— 50%

.  I-*  0 - 6 5 %
.  II 5 0 - 6 0 %

.  .  .  Il-ri 5 0 -  65%  -  -
.  111 65— 70%  18 75 19.^5

.  „ p a s tew n a  15.— 15.50
„ z ie m n ia cz an a  .S u p e rio r*  33 50 34.— 

,  .P r im a *  32 50 33.—
Otręby ży tn ie  p rzem  s ta n d . 9.25 9.75
OPęby pszen . ś re d . p rz e m .s ta n d . 9.73 10 25
W yka 1 7 . -  17.50
L ub in  n ieb ie sk i 9 .— 9.50
S ie m ię  ln ia n e  b. 90%  f-co jt. s . r .  45 — 45.50 
L en  trze p an y  W olożyn 1580.— 1670.— 

H orodzieJ 1 8 8 0 .-  1920.—
,  ,  T raby  15£0.—  1 6 2 0 .-

M lory 1 3 . 0 . -  1 3 5 0 .-
Len czesan y  H orodzle] 2160.—  2200.— 
K ądziel h o ro d z ie jsk a  1560,—  16C0.—
T arg an iec  m oczo n y  650.— 697.—

.  W o lo iy n  820.—  860.—

Do „Kurjera Wileńskiego*
NEKROLOGI, 
OGŁOSZENIA

i WSZELKIE KOMUNIKATY
po c en a ch  bardzo tanich I na wa­
runkach spec. ulgowych przyjm uje

Biuro Ogłoszeń
Grabowskiego

w Wilnie, G arb a rsk a  1, teł, 82
K osztorysy n a  żąd an ie .

Port w  Istargu
O stre, pom o cn e  po d m u ch y  w ia tru  b ru  

tal-nie zab ija jąceg o  ślady  la ta  i jes ien i są  
ostrzeżen iem  dla żeglugi rzecznej. W  ślad 
za nim  n ad chodzi w yrek : ' K ina tuż. tuż, 
w ięc s ta tk i do p o rtó w  na  przym usow y od- 
p o czyuek l In acze j te raz  w ygląda p o r t  rzecz­
ny. M aszty k u tró w  bez łopocących  żagli, 
staiK i bez d u m n y ch  b an d er. Nie s ły ch ać  roz 
g łośnych  śm iechów  gorączkow ych  n aw o ły ­
wań. M artw ota. O bok Jcom fortow ych s ta t­
ków , d rzem ie  b ru d n y , m ały  p raco w ity  ho­
low nik . Na p o k ład a ch  zw oje  lin . T y lko  na 
jed n y m  s ta tk u  ru ch . P rze ró b k i, p rz em a lo ­
w an ie; naw et nazw ę s ta tk u  zm ien ia ją . Opo 
dal zako tw iczone  dom ki na  w odzie. W  l a ­
to były p rz y stan iam i k lubów , szkołam i pły 
w ania. W da ję się  z rozm ow ę z m ary n a rzem  
rosłym  ja k  dąb . O to co m ówi.

—  P ływ ałem  pod różnym i flagam i. Znam  
p o rty  A m eryki, A fryki, E uro p y . D laczego 
rzu< iłem  w e lk ą  żeglugę? M iałem  sw oje po ­
w ody, no i zes ta rza łem  się. R esztę zrob iła  
tę sk n o ta  za k ra je m . Siedzę tu  chw ilow o, bo 
m orze znów  m nie w abi.

—  Duże są  zaro b k i n a  s ta tk a ch  rzecz 
nych w Polsce?

—  K ap itan  s ta tk u  należącego  do  to w a ­
rzy stw a  hand low ego  m a do zł. 350 m ieś. 
K o n tro le r  fa jes t tak i na  k ażdym  sta tku ) — 
m a 250. —  S te rn ik , m ech an ik  200 zł. — 
W szyscy oni p ró cz  p ensji m a ją  całodzien  
ne u trzy m an ie . M arynarz  m a 100 zł., — 
130 m iesięczn ie  i za d a rm o  ob iad , a resztę  
u trzy m an ia  m in im aln ie  op łaca. Z w racam  
uw agę, że gdy k a p ita n  p ry w atn eg o  sia tk u  
ma p rzec ię tn ie  300 zł. m iesięcznie, to kn it»n  
s ta tk u  pańsw ow ego, p . p o g tęb ia rk i m a lfib 
z ł m iesięcznie, czyli 10 k a teg o rię  uposaże­
nia.

—  Ale za to  z a ra b ia jąc y  zł. 100 iest sta 
łvm . k o n trak to w y m  pracow c ''-iem  i dla nie 
go k w estia  iu tra  iest inn a , ntiż sezonow ca 
za naw ^t zł. **00 mjeisioajeiip.

—  Na. n ib v  tak . Ale trzeba  pam ię tać , 
że załoga każdego s ta tk u , nd k m i t in a  do 
m ary n a rza  ma Ubczpiec.zalnię. Z resztą  cóż-

"  11 ^m mmm mmW Mmmm

by oni bez U be~pieczalni poczęli?  P ra c u ją  
p rzec ię tn ie  od m aja  do lis to p ad a , t. j. 6 
m iesięcy. W  tym  czasie n ie jeden  n abaw i 
się  ch o ró b sk a , czy o b rażeń  c ie lesnych , a po 
by t na  ro z lew isk ach  rzeczn y ch  też niekiedy 
p rzyśp ieszy  o d m ian ę  m aia ril, czy reum a 
Łyzm-u, Za co Iuazie  ci leczyliby się, z cze 
go żyli, żeby nie U b e ip iecza ln ia , żeby nie 
zas iłk i?  T ylko  w ten sposób  m ogą p rze trw ać  
o k res ch o io b y , aż znów  p rzy jd z ie  w iosna i 
znów będzie p raca

—  A ja k  się  p i^ed sta  ;via opraw a -  ro ­
b o tn ik am i po rto w y m i, z żw irn ik am i?

—  R obotn icy , trag a rze  i t. p . m a ją  sw oje  
s to w arzy szen ia , k tó re  p  śred n iczą  p rz y  a n ­
gażow an iu  ich  p rzez lin ie  żeglugow e do prze  
ład u n k ó w . Ja sn e  jest, że  rów nież  są  to p ra  
cow nicy sezonow i, k tó rzy  orz-iz o k res bez 
czynności k o rz y s ta ją  z d o o ro d z ie js tw  ubez 
p ieczen ia. A żw irn icy , to  co innego. Cza­
sem , gdy żw irn ik  p ra cu je  na  ak o rd  i tra fi 
n a  d o b re  dno  to  zarob i 15 zł. dziennie. — 
Ogół żw irn ik ó w  dniów kow ych  m a Ubezpie 
cza ln ię  i z a ra b ia  k o ło  5 zł. dziennie. T y lko  
że oni w y d a ją  dużo na u trzy m an ie , bo p ra  
ca ciężka, w ym aga siły. G orzej jest, gdy 
żw irn ik  p ra c u je  „diziko", u anonim ow ego 
w łaścic ie la  „b a ta " , czyli łodzi. T ak! la to  
p rzeży je , ale nie m a Jbezp ieczalim  i potem  
jest b iedny

—  Place , o k tó ry ch  p an  m ówi są  u nas 
w szędzie jed n ak o w e?

— Nie M arynarz , k tó ry  w  sto licy  zara 
b ia zł. 5, w B ydgoszczy m a zł. 4, w  Płocku. 
W łocław ku  zł. 3. Na p ińszczyźnie  zł. 2.

—-W ię c  p an  znów  w ybiera  się na w ielką 
żeglugę?

—  Muszę, choć raz  jeszcze przed  śm ie r­
cią...

M elancholia  unosi się nad  p o rtem . Nie 
rozw iew a ią jej n aw et 1 n u - h a rm o n ijk i i 
o rganek  dochodzące  z k a iu ty  k tó reg o ś s ta t 
ku. Gęsta msrta spow ija  k o n tu ry  p rzy stan i 
i k a d łu b y  sta tków . LetaTg obejm uje  p ^ rt we 
w ład an ie  . A. S.

CASINOJ
Początek o 2-e].

R rczydzielo  wq n a in o czy tn ltlsze ] pow ieści Fannie Hurst p. t.CZTERY C0RKI
P erta  św iatow ej k in em a to g ra fii, k tó ra  • st d aM oslym  w yczynem  sztuki film ow ej. 

" K reacja  fe n o m e n a ln y c h  s i ó s t i  Ł / f  N a d p ro g ram  DO J A T KI

•* ’ 1 ,<v ;
f  A  |Er ■ ■ I Dziś. A io .,„ ,.itn ta [ ..y  film  N ajw iększa a tra k c ja  doby  oD ecnej

-— -— J że^rafo w purpurze
W ersja  d ram a ty c z n a  rilrrsu o  F ran c iszk u  V illon ie , k ró lu  żeb raków  G igantyczny flirt. reż. 
F ran k a  L loyda. —  R onald  C o lm an , F ra i.ces  Dt e, H en-y  V dcoxon. — N iezliczone tłum y  

sta tystów . — N ad p ro g ram : Atrakcje I aktualia

Kino M A R A Dk. ś. C h luba  k in em a to g ra fii fm iicusklej. A rcydzieło
n a  m ia rą  ,B e’iqali* . F l.m  zread zo w an y  p o d  p ro tek to ra te m  
i przy p o m ccv  fran cu sk ich  w ojsk  k o lo n ia .y ch

P I C U  L  n  C  A  U  A  P  V  Rewe a cy in a  o b sa d a : A lb ert P re jea n , P lerre.
I  C  l \ Ł  U  J  A  I ł  H  n  I  R enoir, J . L. B a rau lt o raz  Ketti Gal lian

Im p o n u ją c e  scen y  walk n a  pustyn i. C horobliw a m iłość  E uropejczyka  do  jed n e) bialaj k o ­
biety, rzu co n e j na  p astw ą  n a m ię tn o śc i g a rstk i m ężczyzn

B Ó L E

*  A N I D/:ś początek o 2-ej- P^kny dramat miłosnySTRACHY
BO D O , Karwowska, Andrzeiewska, Węgrzyn, Cwikl.ns«a, 
Woszczerowicz i in. Nadprogram* DODATKI

—  Następny program : * -----

A r ł r e i y c z n e  
R e u m a t y c z n  e

p o dagryczne  n a jw ięce j d o k u cza ją  na  z m ia ­
nę pogody, w czasie z im na, s lo ty  i ..lepogo- 
dy. N ieznośnym i w tedy s ta ją  się  bóle w k o ś­
ciach, p o w s ta ją  o b rzm ien .a , a m ięsnie p rzy  
n a jm n ie jszy m  n aw et n ac isk u  s ta ją  się  bo 
leśne. C hodzenie  a n aw et p o ru szan ie  się  b y ­
wa u tru d n io n e . C ierp ien ia  te p o w s ta ją  na  
sk u tek  n ag ro m ad zen ia  się w u s tro ju  kw asu  
m oczow ego i jeżeli n ie  będ ą  ra c jo n a ln ie  
zw alczane będą  się  zw iększać, aż w reszcie 
na  s ta łe  p rz y k u ją  do łóżka. W  taikich 
w y p adkach  s to su je  się  w ew nęti m y  lek  
>,UREMOSAN‘* G ąseckiego, k tó ry  ro z p u sz ­
cza jąc  kw as m oczow y w organ izm ie , w y­
w o łu je  w y d zielan ie  się takow ego w raz  z 
m oczem  i w spó łdz ia ła  z u s tro jem  w w alce 
jego z a rtre ty zm em , reu m aty zm em , podagTą, 
k am icą  n e rk o w ą, z łą  p rzem ian ą  m ate rii itp. 
„UREM OSAN" —  Gąseckiego do n abycia  w 

ap tek ach .

iimiiimiiiimiiiMi

O d z n ac z o n e  szczytow e arcydzieło, p. t. 99 *

K I N O  Dziś. C zeru jące  p o sen k l, s z a m p a ń sk i h u m o r, fan ta sty czn a  w ystawa

z m o c z  U B Ó S T W I A N A
W iw u isk en o  2 z M a rti» E W e r th  w lo ,i g łów nej.

N ad p ro g ram : DODATKI. PocZ. se a n s . codz. o  g. 4 , w św ięta  o 2 pp

f l  r *  .1  f  Dziś. K ap ita ln a  k o m e d ia  po lsk a  p. t.

° 6!*l5a01 Pan Redaktoi szaleje
W ro lach  g * : Marla Bogda, A d * m  Brodzisz, F erln e r, O rw ia , S ie lań sk i, Ć w iklińska i in, 
N ad p ro g ram : UROZMAICONE OODATK1, Pocz. sean s, o  4 ej, w n iedz. 1 św. o 2 ej.

Kino-Teatr Początek o godz. 1 2 - e ) .  Na 1-y seans ceny od 2 5  gr

C hrześc ijań sk ie  k ino  R e p 'e  e n ta c . KW /fi1  łń., ri

SWIAT0Y/I0 { produkcji w m . Ę 3  M .  / S
wg S te fan a  Ż ero m sk ieg o . — R e io rd o w u  o b  ad a : E ich leró w n a , Ż elichow ska, Z acharew icz 

J a ra c z , S am b o rsk i, S tem p o w sk i, C ybulski, Znicz.
Początk i sean só w  o  godz . 4 -e i, iw  n ied z ie le  i św ię ta  od  go d z . l -e |

WINA, WÓDKI, tow ary k o lo n ia ln o - 
spożyw cze. Duży w ybór broili, a m u ­
nicji 1 artyku łów  sportow ych  po leca  

S p ó łka  C hrzęści a .isk a

E H O l / O l f f
B aranow icze , Szep tyck iego  57, tel. 97

MIÓD, SER Y , GRZYDY I zm JĄCE
nabyw a w każ ej ilości 
p łac ąc  najw yższe ce  y 
S p ó tk f C h rze fc ljań sk a

B aranow icze, S zep tyck iego  50, tel. 97

RADIO „TELEFUHKEN“
N o j n o w s z e  superheterodyny bateryjne 
przystosowane do potrzeb wsi i małych 

miasteczek — p o l e c a

B. Mitnpolitańskl
.  Baranowicze, Szeptyckiego 24, tel. 2-80

Kino „APOLLO" (
w Baranowiczach £

D ra m at społeczny u

BEZ KRAT[
Ujrzym y w nim  k ilk a se t n a jp ięk n ie j- £  
szych dziew cząt ! b u n t p rzeciw ko b ru- fe 

ta ln y m  m e to u o m . £

Kino Teatr „ PANłł
w Baranowiczach

Dziś. Film  a rcy ćz ie  o

1ARCC POLfl
K reacje: Sigrld G urie  i G ry C u u p era

a
3
<<

3 N iezw ykle p rzygody slyn . p o d ró żn ik a  ► 
^  w en eck ieg o — ł>o ra 2 p ierw szy n a  ekr. j
TYYYTTTTYTT-TTTr^T^YTTYTTTYY-TTYTTYTy-YT-?
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Uniwersytecka 2
to  now y a d re s  

znaneqo zegarm istrza
M. W Y M IK S M O

b v ł e n o  m T i ^ t r a  f r m v  
A. Rydlew skl w W ilnie.

F irm a  c h rześc ijań sk a .

Obwieszczenie
Sędzia k o m isarz  u p a d łe j firm y : „Seal — 

fa b ry k a  w y p raw ian ia  i fa rb o w an ia  fu te r  — 
Spółka z ogr odp. w Wilnie!* obw ieszcza, 
że d rug i p lan  p o d z ia łu  u p ad łe j f irm y  m oż­
na p rzeg ląd ać  w  S ek re ta riac ie  I W ydziału  
Sądu Okręgow ego w W iln ie  1 w ciągu 2-ch 
tygodni od d a ty  obw ieszczenia w M onitorze 
P o lsk  im w-nic-ść p rzeciw ko planow i zarzu ty .

Syg*n ak t. U. 12/35.
Sędzia  K om isarz  (— ) A. W cinbaum .

rzetar
W ydział Pow iatow y w N ow ogródku  ogła 

sza p rz e ta rg  n ieo g ran iczo n y  n a  do staw ę  od 
200.000 do 300.000 tys. sz tuk  cegły n o rm aln e j 
1 ki. ręcznej wg. w aru n k ó w  o b ję ty ch  n o rm ą  
P. N./B/303, loco p lac  budow y szp ita la  w 
N ow ogródku , w te rm ' do dn ia  1 m arca 
1939 r.

O ferty  m ają  być  sp o rząd zo n e  zgodnie z 
Ro-z.p. R ady M inistrów  z dn ia  20. I. 1930 
i złożone w za lak o w an e j kopercie  do dnia 
15. KII. 1938 r„  godz. 12 w p oko ju  N r !A

O tw arcie  k o p e rt n a stąp i - tegoż dn ia  o 
godz. 13 w obecności oferentów .

Do i erly  do łączyć należ-/ dow ód na z ło ­
żone w kasie  W ydziału  Pow iatow ego  wa 
diiim  w wysokości 5 proc. sun iy  ofern  wjRc i.

ydzia) P o w 'a to \v v  zaslrrcgr. sobie w o l­
ny  w ybói o fw en ta , oddani*- dostaw y  k ilku  
o fe ren to m , w zględnie un iew ażn ien ie  p rz e ta r ­
gu b /z  p o d an ia  óowodń. w.

Bliższe wv jaśn ie i.ie  m ożna n trr ; m ać w 
W ydziale  Pow iatow ym .

P rzew odn iczący  " 'y d z iu łu  Pow iatow ego  
w N ow ogródku  

(—1 K. M ILEW ICZ

L O K A L E
TYYYTV*TTTTTYT> - ł T m T > m i > U » m > ł >

PO K Ó J z  n iek ręp u jący m  w ejściem  do wy 
n a jęcia . Zauł. Sw ię lo je rsk i 3 m. 3.

DO W YNAJĘCIA 3-pokojow e m ieszkan ie  
z k u c h n ią  i łaz ien k ą  w śródm ieściu  zaraz . 
U lica C icha Nr. 1 (daw niej zau łek  Gazowy)

L E 4 A R Z E
DR MED. JANINA

Piotrowicz Jurczei ikowa
o rd y n a to r  szp ita la  Sawicz.

C horoby  sk ó rn e , w eneryczne  i kobiece 
uL ja g ie llo ń sk ą  16 m. 6, tel. 18-68. 

P rzy jm u je  od fi a o  7 wiecz.

D O K T O R
B l u m o w i c z

choroby w eneryczne, sk ó rn e  i m oezopłcios.e  
ui. W ielka 21, teł. 921. P rz y jm u je  od godz. 

9 —13 t 3—8.

DOKTOR MED.
Zygmunt rtuarewicz

choroby w en ery -zn e , sk ó rn e  m o cto p łcio w e  
u l  Zam kow a 15 tel. 19-60. P rz y jm u je  w godz. 

od  8— 1 1 od 3 -  ~

JLKU SZERKą
A K U S Z E R K A

^ a r ia  ^ a k n e ro w a
p rz y jm u je  od godz. 9 ran o  do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jak u b a  Jasiń sk ieg o  1 a—3. róg ul. 

3-go M aja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
$ m : s l o w « k a

o raz  G abinet K osm etyczny, odm ładzan i*  
ce/y , u su w an ie  zm arszczek  w ągrów , p ie­
gów, b rodaw ek , łup ieżu , usuw an ie  tłuszczu 
z b io d er i b rzu ch a , k rem y  o dm ł dzająee , 
w enny elek tryczne, e 'ek try za c ia  Ceny p rz y ­
stępne. P o ra d y  b ezp ła tn e  W ielka 4— 1.

A K U S Z E R K A
n .  B r z e z i n a

m asaż leczniczy  I iiek iry -a ,.}*  5Vi. Groda- 
ka Nr. 27 fi£w>erz\ n je jl

K 8*r o i f ^ r z s d a ł
n T?yf ł fTT*"*FWTf T

JAMN1KT — rasow e sz t^en ię ta  do 
d an ia . Ul. A M okolska 3 9 —3.

AAAAAAAA

- B Ó Ź W E
SKRADZIONĄ lfg itym acjłf ko lejow ą, wy» 

d a n ą  pirzez DOKP W iljio  N r. 1*203-1 na nax 
w isko a d iu n k ta  B ronlsiad*  —
unie\vażn:j< się.

AAAAAAAAAA9»AkAAŁAŁAAŁAAŁAAŁA AAAAŁkAAkŁŁi

 RARA^OWjCKIE
FIRM A RÓŻ-NOWSKJ t KABAS, B a ran o ­

wicze, N ow ogiódzkn  2, tel. IM . Po leca  n a j ­
lepszy p rezen t na  gw azdkę, radioo<lb:orn  k 
„E clio11, w zg.ednie „E lck trit" .

POZNAŃSKI DOM GALANTERII, B a ra ­
now icze, Szeptyckiego 31, tel. 248. P ra k ty c z ­
ne p o d a rk i gw iazdkow e.

M ATERIAŁY DAMSKIE jed w ao n e  i w eł­
n ian e  na p łaszcze i su k ien k i o raz  m ęsk ie  m a­
te ria ły  u b ran io w e  p o le c i w w ielk im  w ybo­
rze, jak o  p rezen t gw iazdkow y POZNAŃSKI 
DOM MANUFAKTURY, B aranow icze, S z e p ­
tyckiego 54 (w po d w ó rk u ).

PO SZU K U JĘ E K SPE D IE N T K I do sk lepu  
kolo-nialno-spożyw czeg > z  k a u c ją  od 500 do 
1000 zł. O ferty  k ierow ać, B aranow icze, Ko­
p e rn ik a  2. (Zgłaszać i :ę  osobiście od gooz. 
1 do 5 p p.).

A '

R ED A K CJA  1 ADM INISTRACJA 

K onto P .K .O . 700.312. K onto rozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a .  W ilno, ul. Biskupa B andursk iego  4 

Redakcja: tel. 79. G odziny  p rzy jęć  1— 3 po po łudniu  
A dm inistracja: tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
D ruaarm a: tel. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca.

O d d z ia ły :  N o w o g ró d e k . R azyliańska 35, tel. 169; 
L id a , ul. Z an k o w n 4 /7 . tel. 73; B a ra n o w ic z e , 
W ileńska 42, tel. 96; B rz eść  n /B .. ul. P ierac- 
kiego 19, te ł. 224; P iń sk , D om inikańska 40.

P rz e d s ta w ic ie ls tw a ;  Kłeck N ieśwież, S łonim , 
S tołpce, Szczuczyn, W ołożyn W .lejka, G ro d ­
no — 3 Maja 6. S um a l l l  —  Em ili P la te r 44, 
R ów ne—3 M aja 13, W ołkow ysk— Brzeska 9/1

CENA PRENUM ERATY
m iesięczn ie : z odnoszen iem  do 
domu w kraju —3 zł., za g ran i­
cą 6  z ł., z odbiorem  w adm ini­
stracji zł. 2.50, na w si, w m iej­
scow ościach, g d z ie  n ie ma urzędu 
pocztow ego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁC ZEŃ: Za w iersz m ilim etr, p rzed  tekstem  75 g r., w tekście  60 gr., za tekstem - 
30 gi. d robne  10 gr za w yraz, N ajinniesze o g ło szen ie  d robne  liczym y za 10 stów . W yrazy  
tłu s ty i. drukiem  liczymy podw ójn ie. Z astrzeżeń  m iejsca d la .d ro b n y c h "  nie p rzyjm ujem y 
P rz y Jz .a ł  og łoszeń  di odpow iednich  rubryk zaJeżny jest ty lk o  od A dm inistracji. K ronika 
redakc. i Kom unikaty 60 gi za wiersz jednoszpaltow y . Do ty ch  cen dolicza się  za ogłoszę* 
nta cyfrow e tabe lar yczne 50°/o. U kład ogłoszeń w tekście  5-lam ow y, za tekstem  10-łam owy 
Za rreść ogłoszeń 1 rubrykę .n ad esłan e*  redakcja n ie  odnow iada. A dm inistracta -u t* z e g a  
sob ie  p raw o zm iany term inu druku ogłoszeń i nie .w yjm uje  zaslizeżeń  m ielsca. Ogłoszę* 

nia są p rzy jm ow ane w g&d:,. 9 .3 0 — 16.30 1 17 — 20.

W yJaw nictw o „K orjer Wileński* Sp. z o. o. Druk. .Z nicz* , W ilno, ul. Bisk, B andurskiego 4, tel. 3-40 uoc*. a e. Koti«ew»kit go wuen»k» u
Redaktor ZBIGNIEW CIEŚLIK


